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Domy w Berlinie 
(—) Podczas inflacji w Niemczech 

przyjeżdżała do Rzeszy znaczna ilość 
obywate l i obcych państw i lokowała 
tam pieniądze w nieruchomościach. 
M: iri. uczyni ło to 2300 Duńczyków. W 
Kopenhadze odbyło sie obecnie wie lk ie 
zebranie obywate l i duńskich, k tórzy 
posiadają swe kapi ta ły w nieruchomoś­
ciach w Niemczech. Zebranie uchwal i ło 
protest, sk ierowany do rządu duńskie­
go przeciwko niemieckim ograniczeniom 
dew izowym. Od 1 września 1935 r. 
duńscy wierzycie le nie otrzymują z 
Niemiec ani grosza pod żadną postacią. 
Rząd niemiecki motywuje te ograniczę* 
nia tem, że Danja sprowadza zbyt mało 
towarów z Niemiec. Wierzyciele duń­
scy proszą rząd, aby zasekwestrował 
kapi ta ły i nieruchomości obywate l i nie­
mieckich, znajdujące się w Danji i za­
spokoił z nich żądania swych własnych 
obywate l i . 

Te j duńsko - niemieckiej „wo jn ie 
właścic iel i nieruchomości" nie można 
przyp isywać zbyt wielkiego znaczenia 
Trzeba jednak zaznaczyć, że duńskie 
ministerstwo skarbu i ministerstwo 
spraw zagranicznych poważnie zainte­
resowało się t ym problemem. Rozpo­
częto rokowania z Niemcami, które po­
w inny doprowadzić do jakiejś ugody 

Przebieg tych rokowań nie jest dlaj 
nas obojętny. 

Ciekawe uwagi na ten temat za­
mieszcza wczorajszy „Czas" : 

„Obywate le polscy posiadają na tery­
tor ium niemieckiem nieruchomości war ­
tości paruset mi l jonów z ło tych. Liczba 
domów, posiadanych przez obywate l i i 
polskich w samym Berl inie stanowiła j 
do niedawna prawie okrągłą l iczbę' 
1.000. — Gdyby oszacować wartość 
jednego domu na 200.000 zł., to samaj 
wartość naszej własności w Ber l in ie! 
wynos i łaby cyfrę 200 mi l jonów złotych.] 
Spis tych domów jest zrobiony. Otóż 
władze niemieckie zastosowały w sto­
sunku do ich właścic iel i mister­
ny system wywłaszczen iowy , mający 
mało wspólnego z zakazem transferu, 
w rezultacie którego polski majątek 
społeczny może zostać uszczuplony o 
wielk ie jak na nasze stosunki wartości . 
Poza tem przyaresztowane zostały w 
Niemczech wszystk ie depozyty p ry ­
watne w bankach. Niety lko nie wolno 
ich wyw ieźć , ale nie wolno zamienić na 
towary ani odstąpić osobom trzecim, 
podobnie zresztą, jak się to ma z docho­
dami z domów, posiadanych przez oby­
wate l i polskich. Polska nie jest w sta­
nie znieść st raty takich sum na rzecz 
swojego zachodniego sąsiada. Zat rzy­
manie wszystk ich tych należności i 
wartości — jest jedną, i to nie najmniej­
szą z przyczyn ostrości naszego k r y ­
zysu gospodarczego." 

200 mi l jonów złotych u lokowanych 
zagranicą to bardzo poważna cząstka 
polskiego kapitału narodowego. Gdyby 
kapitał ten pracował normalnie, to zna­
czy dawał zysk i , musiel ibyśmy z tego 
ty tu łu o t r zymywać z Niemiec do Po l ­
ski rocznic jakieś przynajmniej 12 mi l ­
jonów z ło tych. 

W związku z dyskusją nad budże­
tem ministerstwa przemysłu i handlu i 
ministerstwa kolei (należność za t ran­
zyt pociągów niemieckich) war to przy­
pomnieć teraz i o sprawie nierucho­
mości obywate l i polskich w Niemczech. 

Protest Polski w Berlinie 
przeciwko mowie dr. Schachta, który 

kwestjonował granice Polski 
Warszawa, 3 lutego. 

(B) Dowiadujemy się, że ambasador 
Polski w Berl inie p. Józef L ipski 

Z A P R O T E S T O W A Ł 
wobec podsekretarza stanu w urzędzie 
spraw zagranicznych von Bi i lowa prze­
c iwko mowie ministra gospodarki Rze­
szy dr. Schachta, wygłoszonej w dniu 28 
stycznia r. b. we Wroc ławiu . 

W mowie tej dr. Schacht 
W Y P O W I E D Z I A Ł SWÓJ Ż A L SPO-

W O D U PODZIAŁU ŚLĄSKA 

pomiędzy Polskę a Niemcy, a jednocze­
śnie dał wyraz nadziei, że ten stan rze­
czy ulegnie kiedyś zmianie. 

»* * 
Warszawa, 3 lutego. 

(B) Z ministerstwa komunikacj i do­
wiadujemy się, że żadne zmiany w spra­
wie zapowiedzianego na dzień 7 lutego 
r. b. wstrzymania części pociągów tran­
zytowych niemieckich przez Pomorze— 
jak wiadomo, spowodu nieuregulowania 
przez koleje niemieckie należności za 
tranzyt — nie są przewidziane. Dotąd 
toczą się wprawdzie w Berlinie 

między ambasadą Rzeczypospolitej 
a urzędami niemieckiemi rozmowy 
wstępne na temat sposobu uregulowania 
zaległości i uniknięcia powstania ich na 
przyszłość, jednak dotychczas minister­
stwo komunikacji w rokowaniach tych 
udziału nie bierze, gdyż konkretnych 
nadających się do pertraktacyj poważ­
nych propozycji niemieckich jeszcze nie 
przedstawiono. Wobec tego minister­
stwo komunikacj i nie przewiduje obec­
nie powodów odwołania lub też odra­
czania chwi l i wejścia w życie swego za­
rządzenia. 

Niemcy z łamały umowę morską 
zawarta ż Anglia i wybudowały dwukrotna, ilość okrętów 

Londyn, 3 lutego. 
(PAT) W Londynie krążą wiado­

mości o trudnościach, jakie wynikają dla 
konferencji morskiej z racji stanowiska 
Niemiec. • , v . » 

„Dai ly Tolegraph" donosi na podsta­
wie źródeł francuskich, że niemiecki 
program budowy okrętów wojennych 
zakomunikowany W . Brytanjr w l ipcu, 

miał ulec w międzyczasie 
PRZESZŁO D W U K R O T N E M U ZWIĘK­

SZENIU. 
„Dai ly Telegraph" twierdzi , że w ko­
łach brytyjskich uważają te informacje 
za prowdopodobne. 

Wieczorny „S iar " twierdzi, że w bry 
tyjsko-niemieckiem porozumieniu mor-
snkiem odkry ło poważną lukę, a mianowi 

Manewry floty angielskiej 
© i a s r ^ i s y j wofestne opu§xciq Gibra l tar 

Gibraltar, 3 lutego. 
(PAT) Pancernik „Rodney" , lotnisko­

wiec „Tur ionus" , krążownik „ C a i r o " i 
kontr torpedowiec „ S t u r d y " w otocze­
niu 42-go dywiz jonu kontr torpedowców 
odpłynęły dziś rano z Gibral taru do 

Las Paltnas, Tenery fy i Casablanca. — 
Okręty te powrócić mają- do swej bazy 
około 17 lutego. Jest to Jeden z etapów 
manewrów wiosennych f loty metropol i­
tarnej. 

cie układ ten zredagowany miał być tak 
ogólnikowo, że nie wiąże on prawie Nie 
miec w dziedzinie ograniczeń w zakre­
sie wyporności statków i kal ibru dział, 
jakie ewentualnie zostałyby ustanowio­
ne przez konferencję londyńską. 

Powyższa rewelacja „Stara" wiąże 
się z wiadomością, że 'ze strony francu­
skiej założono kategoryczny sprzeciw 
przeciwko dopuszczeniu Niemiec na kon 
ferencję londyńską. Również Ameryka 
nie okazuje skłonności do rozszerzenia 
ram konferencji. W tych warunkach 
zrozumiałe jest zapytanie brytyjskie, czy 
Niemcy gotowe byłyby zaakceptować 
decyzję konferencji londyńskiej w każ­
dym wypadku, t. zn. jeśli nawet nie wez 
mą w niej udziału. 

Potyczka stabilizacyjna nie ulegnie konwersji 
Rząd zaprzecza nieuzasadnionym plotkom. 

terminową spłatę włoskiej pożycz 
Warszawa. 3 lutego. 

(B) Od po lowy ub. tygodnia przeja­
w i ła się — jak wiadomo — na giełdach 
polskich, z giełdą warszawska na cze­
le, tendencja wyb i tn ie zniżkowa dla 7-
procentowej Pożyczk i Stabil izacyjnej. 
Koła giełdowe wyjaśnia ły spadek kursu 
tej pożyczki (z 63,2 w początkach, ub. 
tygodnia do 58—pod koniec tygodnia)— 
niebardzo konkretnemi wiadomościami 
o rzekomych zamierzeniach rządu pol­
skiego przeprowadzenia w porozumie­
niu z wierzyc ie lami zagranicznymi kon­
wersj i tej pożyczki , a to dla częściowe­
go odciążenia budżetu z sum, przezna­
czonych na jej obsługiwanie. 

Wiadomości , mimo, iż kolportowane 
ty lko w kulisach giełdy a nie ogłaszane 
w prasie, p rzy jmowa ły jednak w ciągu 
ostatnich dwuch dni coraz realniejsze 
kształ ty, tak że w rezultacie dziś w i ­
cepremier i minister skarbu inż. Kwia t ­
kowsk i w idz ia ł się zmuszony zabrać w 
tej sprawie głos na posiedzeniu sejmo­
wej.komisj i -budżetowej. Premier Kw ia t ­
kowsk i podkreśli ł , że obsługa emisyj­
nych djugów zagranicznych — wskutek 
spadku dolara i wstrzymania obsługi 
długów wojennych — zmniejszyła się 
przeszło o połowę i wynos i około 110 
mi l j . zł. rocznie. W obsłudze tych dłu­
gów państwo polskie w y w i ą z y w a ł o się 

ze swych obowiązków jak najakuratniej 
i, oczywiście, tak samo postąpi w przy­
szłości, — mówi ł min Kw ia tkowsk i . 

—O ŻADNYCH Z M I A N A C H T Y C H 
W A R U N K Ó W , CZY T O W DRODZE 
DEKRETU, CZY ZARZĄDZENIA NIE­
M A M O W Y I B Y Ć NIE M O Ż E , gdyż 
obsługa ta jest takim samym obowiąz­
kiem naszym, jak przestrzeganie zasad 
zdrowej wa lu ty . Jeżeli wiec w ostatnich 
dniach na podstawie jakiejś plotki obni­
ża się kurs pożyczki-stabi l izacyjnej na 
giełdzie, to oczywiście nie mamy obo­
wiązku walczenia z tak nierozsądną 
plotką i chronienia interesów osób ner­
w o w y c h , które do dziś dnia nie zrozu­
miały podstawowych zasad naszej poli­
t y k i f inansowej w stosunkach zagrani­
cznych i wewnęt rznych. 

Równocześnie agencja .. Iskra" ogła­
sza komunikat, k tó ry pozwala się do­
myśleć skąd pochodzą 

P L O T K I G I E Ł D O W E 
o rzekomych zamiarach dokonania kon­
wersj i polskich pożyczek zagranicz­
nych. 

Okazuje się mianowicie, że rząd pol­
ski rzeczywiście wszczął starania o za­
łatwienie sprawy tak zw. pożyczki ty-
tuniowej, zaciągniętej przed k i lku laty 
we Włoszech i w t y m celu pertraktuje 
z rządem włosk im o przedterminową 

Rokowania o przed-
ki tytoniowej 
spłatę tego kredytu przez zużytkowanie 
jego funduszu rezerwowego oraz drogą 
pewnych dostaw towarowych , g łównie 
węgla. 

Jak wiadomo, zarządzenia sankcyj-
ne L ig i Narodów w stosunku do Włoch 
nie obejmują dostaw i spłat przeznaczo­
nych na umarzanie d ługów zaciągnię­
tych wc Włoszech. Wobec tego — gdy­
by Polsce udało się dojść ż Włochami 
do zawarcia umowy o spłatę przedter­
minową t. zw. pożyczki ty ton iowej dro­
gą pewnych dostaw - - niedogodna ta 
pożyczka przestałaby ciążyć na budże­
cie pańs twowym wogóle, a na monopo­
lu t y tuu iowym w szczególności. W tej 
sprawie pertraktuje w Rzymie wys łan ­
nik ministerstwa skarbu, radca dr. Do­
maniewski. Równocześnie na rynku 
francuskim rząd polski prowadzi roko­
wania o zastosowanie pewnych ulg w 
obsłudze kredytu przyznanego przez 
rząd francuski rządowi polskiemu w 
1925 roku w wysokości 400 mi l i . f ran­
ków francuskich. Ze źródc! miarodaj­
nych stwierdzają z całą stanowczością, 
że 
T Y L K O TE D W I E POŻYCZKI ZAGRA­
NICZNI : SĄ OBECNIE P R Z E D M I O T E M 

R O K O W A Ń 

(P i l r zy ct?g na str 2 ej). 
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P o t y i 1 ^ strajk tramwajarzy i Warszawie, 
o zmianę sposobu obsługi 1 spłaty. Ża­
dne natomiast rokowania w sprawie 
zmiany w obsłudze zagranicznych po­
życzek emisyjnych nie toczą się. 

W ciągu dnia dzisiejszego na giełdzie 
warszawskie j mocodwacy rządu I PKO 
skupowal i chętnie wszystk ie przedsta­
wione do sprzedaży obligacje 7-procen-
towej Pożyczk i Stabi l izacyjnej, płacąc 
po kursie 60. W ciągu dnia dzisiejszego 
dokonano t ranzakcyj tą pożyczką na 
giełdzie warszawskie j na sume ponad 
60,000 dolarów. Poinformowane osoby 
z -ministerstwa skarbu stwierdzają, że 
jest to tranzakcja dla rządu niezmiernie 
korzystna. W najbl iższym czasie przy­
pada bowiem płatność normalnej kwie­
tn iowej raty tej pożyczki . Rzad polski 
skupiwszy znaczną ilość obl igacyj 7-
procentowej Pożyczk i Stabi l izacyjnej 
po kursie stosunkowo niskim, z dużą 
korzyścią dla siebie będzie mógł ratę 
kwie tn iową uiścić przez umorzenie za­
kupionych tanio obligacy) pożyczko­
w y c h . Giełda warszawska zor ientowa­
ła $Vj w tym stanie rzeczy i po południu 
oraz wieczorem w dniu dzisiejszym 
kurs Pożyczk i Stabi l izacyjne! by ł Już 
znacznie mocniejszy. 

j a k o p r o t e s t p r z e c i w K o p r o j e k t o w i u s t a w y e m e r y t a l n e j 
d l a p r a c o w n i k ó w s a m o r z ą d o w y c h 

Dziś o godz. 5-ej rano rozpoczął się 
w Warszawie jednodniowy i.trajk pro­
testacyjny przec iwko pro jektowi usta­
w y emerytalnej dla pracowników sa­
morządowych. Strajk ma potrwać do 
godz. 5-ej rano. 

Warszawa od rana przedstawia nie­
z w y k ł y widok. Opustoszały przystan­
k i t ramwajowe, pełne zwyk le w godzi­
nach porannych ludzi, śpieszących do 
pracy 

W e wszystk ich niemal biurach rzą­
dowych j p rywatnych zajęcia rozpo­
częły się z opóźnieniem. Również w tc żniwo. 

szkołach i na wyższych uczelniach na­
stąpiły opóźnienia w przybyc iu w y k ł a ­
dających i młodzieży. Większe przed" 
siębiorstwa i fabryk i uruchomiły samo­
chody ciężarowe, które w umówionych 
punktach miasta oczek iwały na pracow 
ników danych zakładów. 

Zaskoczeni byl i brakiem t ramwajów 
przyjezdni do pracy z prowinc j i . Na 
dworcach kole jowych t w o r z y ł y się gru­
py ludzi, k tórzy za wzajemnem Dorozu­
mieniem wspólnie wyna jmowa l i tak­
sówk i , zbierające zresztą dziś znakomi-

Warszawa, 3 lutego. 
(B) Z wiadomości zamieszczonych 

przez prasę holenderską wyn ika , że 
rząd pplskl zamówi ł w stoczniach Ho­
landii nowe dwie łodzie podwodne dla 
polskiej marynark i wojennej. Jak dono­
si prasa holenderska — tranzakcię tę o-

parto na zasadzie kompensacji. Za ło ­
dzie podwodne Palska dostarczy Ho­
landii szeregu produktów w głównej 
mierze węgla. Równowartość dwuch 
łodzi podwodnych ma wynos ić około 
14 mi l j . zł. Budowa łodzi pot rwa około 
2 lat. 

Bryła złota wdgi 
16 kilogramów 

znelezima na Uralu 
Moskwa, 3 lutego. 

iPAT) Grupa poszukiwaczy złota 
znalazła na Uralu bryłę złota, ważącą 
16 i pół kljj. W ciągu dwuch dni grupa 
ta znalazła 37 kilogramów złota. 

Konferencje króla rumuń­
skiego w Paryżu 

Paryż, 3 lutego. 
(PAT) Kró l rumuński Karo l przyiął 

wczoraj o godzinie 16.30 gen. Georges'a. 
Następnie o godz. 17.30 odbył konfe­
rencję z min. Flandinem, k tóry rozma­
wiał uprzednio z min. Titulescu. Kró l 
Karo l przyjął również posła czeskiego 
Osackicgo. 

Prof Jeze wznowił 
wykłady 

Paryż, 3 lutego. 
(PAT) Wyk łady na fakultecie praw­

nym odbyły się dzisiaj w całkowi tym 
spokoju. Dla. ostrożności jednak, cho­
ciaż komitet studencki zalecał studen­
tom niepodejmowanie manifestacyj przed 
czwartkiem, to jest dniem rozpoczęcia 
wyk ładów przez prof. Jeze, główna bra­
ma wejściowa była zamknięta. 

Powódź we Francji 
l * l i « S r f « n fi H » O B i « B 2 E « E S f i H l i e w o d c i 

Paryż , 3 lutego. 
(PAT). Wskutek deszczów wezbra­

ł y rzeki Dordogne, Vezere. Correze i 
ich dop ł ywy . 

Niżej położona część miasta Berge-
rac i drogi doń prowadzące, stoją pod 
wodą. 

Z Moul in - Sur - Al l ier również do­
noszą o wy lew ie rzek Al l ier i Siorele 
oraz ich dop ływów. Pola nadbrzeżne są 
zalane, podobnie jak i drogi . 

Hamburg, 3 lutego. 
' (PAT) . W nocy z soboty na niedzielę 
panowała u ujścia Elby mgła tak gę­
sta, że nad ranem wstrzymano ruch stat 

ków. W Cuxhaven zarzuciło kotwicę o 
koło 30 statków, przynależnych do róż­
nych państw. W godzinach popołudnio­
w y c h doszło do zderzenia miedzy ho­
lenderskim statkiem „Sembi lan" 1 duń­
skim „Dagmar" . Oba statki doznały po­
w ierzchownych ty l ko uszkodzeń, sta­
tek „Dagmar " musiał jednak pozostać 
w porcie. 
Wel l ington (Nowa Zelandja). 3 lutego. 

(PAT) . Nawałnica, która szalała 
przez 24 godziny nad północna częścią 
wyspy , w y w o ł a ł a o lbrzymie szkody. W 
okręgu North Auckland rozpoczęły się 
powodzie. Tysiące owiec i bydła zginęło. 

Do strajku przy łączy l i się od godzin 
południowych również zamiatacze i 
polewacze ulic stol icy, będący — jak 
wiadomo — również pracownikami za­
rządu miejskiego. Próba rozszerzenia 
strajku na pracowników szpitali war­
szawskich i gazowni miejskiej nie po­
wiod ła się, jednak wskutek strajku za­
miataczy ulic stolica nie może Impono­
wać swą czystością. 

W gazowni przerwano prace na go­
dzinę, w czasie od 8 do 9 rano. na znak 
solidarności ze strajkującymi pracow­
nikami innych przedsiębiorstw miej ­
skich. Od godz. 9 rano gazownia pod­
jęła pracę normalnie. 

Wskutek dzisiejszego strajku t ram­
wa jów i autobusów zarząd miejski war ­
szawski straci ł dzienny w p ł y w , sięga­
jący bezmała 100.000 zł . 

Koniec strajku wyznaczony został 
przez komitet s t ra jkowy na wtorek na 
godz. 5 rano, czyl i na normalną porę 
wyruszenia t ramwa jów i autobusów r a 
miasto. 

Rokowania handlowe pofsko-szwedzkfe 
Warszawa, 3 lutego. 

(PAT) . W poniedziałek roznoczęły 
się w ministerstwie przemysłu i handlu 
rokowania handlowe polsko - szwedz­
kie. Pierwsze . posiedzenie plenarne o-
tworzy ł p. wiceminister przemysłu i 
handlu Doleżal. Po ustaleniu porządku 
prac i wzajemnem zapoznaniu się z o-
gólnym materjafem rokowań, wy łon io ­
no dla poszczególnych spraw odpowie­
dnie komisje. 

Sytuacja hadlowa polsko - szwedz­
ka opiera się na traktace handlowym 

polsko - szwedzkim z dnia 2 grudnia 
1924 roku i na protokule t a r y f o w y m z 
dnia 21 października 1933. Obecne ro­
kowania mają na celu obustronne omó­
wienie tych spraw, które mogą w p ł y ­
nąć na wytworzen ie jaknajwiększych 
możl iwośc i dla wzajemnych stosunków 
hadlowych polsko - szwedzkich. Należy 
nadmienić, że 80 proc. naszego w y w o z u 
do Szwecj i stanowi węgiel . Ze Szwecj i 
Polska importuje przeważnie maszyny 
elektryczne, rudy, aparaty, stal I td . 

Kandydat do nagrody Nobla 
— argentyński mn. spraw 

zagranicznych 
Madry t , 3 lutego. 

(PAT). Tutejsze koła pol i tyczne przy­
chylnie odnoszą się do zamiaru rządu 
hiszpańskiego wysunięcia kandydatury 
argentyńskiego ministra spraw zagra-
niznych Saayedra Lamas do nagrody 
pokojowej Nobla z ty tu łu zasług, Jakie 
położył dla zawarcia pokoju pomiędzy 
Bol iwją a Paragwajem. 

Strajk w kopalni antracytu 
Londyn, 3 lutego. 

(PAT) . W kopalni antracytu w dol i ­
nie Swansea rozpoczął się strajk 2,500 
robotników. Powodem strajku by ł fakt, 
iż dwuch robotn ików nie o t rzymało za­
twierdzonych przez związek zawodo­
w y minimalnych poborów. Właściciele 
kopalni odmawiają uwzględnienia żądań 
górn ików. 

Min. Lozorajtis w Paryżu 
Paryż, 3 lutego. 

(PAT) L i tewski minister spraw za­
granicznych Lozorajt is, k tó ry wczoraj 
wieczorem przybył do Paryża z Londynu 
udał się dziś po południu w towarzy­
stwie posła l i tewskiego Klimasa na Quai 
d'Orsay, gdzie odbył rozmowę z min. 
Flandinem. Min . Lozorajt is amierza 
wyjechać z Paryża w dniu jutrzejszym, 
udając się w drogę powrotną do K w n a . 

2. ilmrzr.nin ń I t m c f s i e 

Odańsk na wesoło?.. 
Słonie w składach porcelany. —Polityka straganiarska.— 

„Heil Hitler!" — Swastyka czy pierścień? 
K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " 

Genewa, w styczniu. na dr. Rauschninga. Obawiano go się. 
Dzień po wzruszającem posiedzeniu;Liga Narodów była osłabiona, porcelana 

żałobnem odbyło się w Lidze Narodów 
posiedzenie Rady — wesołe. 

Poraź pierwszy od przeszło dwuch lat 
/nów ktoś przemówił po niemiecku przy 
stole obrad. Delegaci Gdańska dołożyl i 
wszelkich starań, by rozweselić Gene­
wę, lecz także dlatego, że wesołość ta 
miała swoje uzasadnienie. 

Chcę to wyjaśnić w krótk ich sło­
wach. 

Dnia 14 października 1933 r. Niemcy 
Adolfa Hit lera opuściły Ligę Narodów. 
22 stycznia 1934 r., a więc dwa lata te­
mu, Genewa poraź pierwszy omawiała 
problem wolnego miasta Gdańska. Pre­
zydent senatu także się wtedy zjawił. 
Nazywał się dr. Rauschning. Ten olbrzym 
robi ł wrażenie słonia, k tó ry przypadko­
wo dostał się do sklepu z porcoilaną. Re­
ferował sprawę stary angielski minister 
spraw zagranicznych sir John Simon. 
Spojrzenia wszystkich skierowane by ły 

stalą na cienkich nóżkach. 
Te wspomnienia wynurzyły się dzi­

siaj, podczas posiedzenia Rady, po 
dwuch latach. Na miejscu sir Johna sie­
dzi młodzieńczy dawny pułkownik armji 
angielskiej mr. Anthony Eden. Kiedy 
odczytywał referat, wszystkie spojrzenia 
skierowane były na niego. O następcę 
dr. Rauschninga nikt się nie troszczył. 

Nigdy nie odczuwano tak wyraźnie 
jak dzisiaj wzmocnienia Lig i Narodów w 
ciągu tych dwuch lat. Nigdy nie odczu­
wano wyraźniej zwycięstwa sklepu z 
porcelaną nad wszystkiemi europejskie-
mi słoniami. 

* 
Narodowo - socjalistyczny prezydent 

senatu gdańskiego, k tóry , jakgdyby szy­
dząc z narodowego socjalizmu, ciągle 
jeszcze nazywa się ,,wolnvm", dobrze 
wvczuł naniiiący nsslrój. Z niemieckim 
iedn*k b rak 'C" i i 'W ' * ru ' w y k u c i a Sy­
tuacji zaczął g'-7"v'»! t. D w i lata temu 

na ostatniego przedstawiciela Niemiec— takie „grzmienie" miałoby jeszcze jakiś 

skutek. Dzisiaj wywołano ono niewy­
mowną wesołość na sali. 

Prezydent oświadczył, że gdański 
rząd narodowo - socjalistyczny wykonu­
je wiernie konstytucję i polecenia L ig i 
Narodów. 

— To znaczy — dodał po chwi l i — 
wiernie w 75 procentach. — 

Był to wyraźny targ. Miało się wra­
żenie, że prezydent senatu „postąpi" do 
80 proc. Inaczej zaś — w imieniu W o l ­
nego Miasta wypowie wojnę Angl j i i Ro­
sji. Kiedy prezydent Rady po tej mowie 
dał mu z uprzejmym uśmiechem pozwo­
lenie na opuszczenie stołu Rady, przed­
stawiciel wolnego miasta Gdańska pod­
niósł rękę i pożegnał Radę Ligi Naro­
dów głośnym „He i l H i t le r " .— 

Wywo ła ło to sajlwę serdecznego 
śmiechu, czego pan Greiser, zdaje się 
wcale się nie spodziewał. 

» * * 
Od dwuch lat nie słyszało się w Ge­

newie tyle niemieckiego języka co w 
ciągu tych ostatnich dni. K i l ka minut 
przedtem niż zawołano prezydenta se­
natu Greisera do sali narad, by wysłu­
chał referatów i skarg, — kuluary sali 
posiedzeń robi ły wrażenie niemieckiego 
sejmu. Podczas gdy w sali odbywało się 
posiedzenie, w kuluarach stali ludzie, po 
fwarzach których można było wyczytać, 
* b nie próżnowali za czasów studenc­
k ich : pracowali głównie szablą w szer­
mierce. Panowie ci , (było ich mniej- s twem". 

więcej dwudziestu) nosili w klapach ma­
rynarek oznaki wielkości dużego jabłka. 
Ty l ko ślepy mógł nie zauważyć tej 

swastyki. Dziwna rzecz jednak — nikogo 
to nie zdenerwowało. Przeciwnie. Swa­
styki oglądano z ciekawością tak jak 
ogląda się np. u. murzynów pierścienie 
do nosa. 

Dawniej krzesło delegata Niemiec 
stało między Włochami a ' Hiszpąnją. 
bl isko przewodniczącego t. j . w samym 
środku Europy. Na wspomnianym posie­
dzeniu narodowo - socjalistyczny prezy­
dent Gdańska — siedział obok Ekwado­
ru. Poza Europą. Oglądano go przez 
lornetk i , jak egzotyczną postać. To, zf 
mówi ł językiem Goethego, Kanta i Hei­
nego — o tem, niestety, już n ik t nie my­
ślał. 

K i l ka minut przedtem, w kuluarach, 
dał on swoim kolegom do zrozumienia) 
że „pokaże" Genewie, do czego jest 
zdo/.ny. Teraz przy każdym zdaniu, k tó­
re wygłaszał, k łaniał się po pas przed 
genewską instytucją. Dopiero na końcU 
oświadczył, że szczęście świata uzależ­
nione jest od narodowego socjalizmu. * 
że europejska beczka z D r o c h c m d la teg 0 

ty lko nie wybucha, bo SA nad nią czu­
wa... 

Śmieszny jest ten prezydent 'śmiesz­
nego senatu śmiesznego miasteczka..' 
Które na dodatek nazywa się „pań" 
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Zajścia antyżydowskie w Przystani 
SPRAWCA ZAMACHU BOMBOWEGO NA BÓŻNICĄ W TRUSKOLASACH—UJĘTY 

Warszawa, 3 lutego. 
(PAT). W dniu 3 b. m. w miejscowo 

ścl Przystań powiatu częstochowskiego 
na targu wywrócono kilkanaście stra­
ganów żydowskich, przyczem paru kup­
ców żydów poturbowano. P rzyby ła po­
licja szybko p rzywróc i ła spokój i 1 po­
rządek aresztując ki lkunastu spraw­
ców, k tó rych przekazano władzom sa­
dowym. 

Częstochowa, 3 lutego. 
Przed ki lkunastu dniami dokonano 

I zamachu bombowego na bóżnice w T r u 
1 skolasach. Sprawca rzuci ł wówczas 
bombę do przybudówki , przylegającej 
bezpośrednio do bóżnicy. Eksplodujący 
pocisk spowodował uszkodzenie bu­
dynku. 

Policja ujęła sprawcę zamachu, k tó ­
r y m okazał się 20-letni Zygmunt Cier­
piał, mieszkaniec Truskolas. Decyzją 
sędziego śledczego osadzono go w w ię ­
zieniu śledczym. 

Mi nabywać" w nabywać w aptekach flspirinę 
wyrabianą w kraju. Działanie jej 
przy bólu głowy, przeziębieniu i 
reumatyzmie jest znane.Produkcja 
odbywa się według oryginalnych 
przepisów fabryki „Boyer". Opa­
kowania i tabletki opatrzone są 
krzyżem bayerowskim, jako zna­

kiem gwarantującym 
czystość i tożsamość 

ASPIRINY 
V ? * ^ n n nabycia we wszystkich aptekach. 

6 tabl. obecnie już tylko 90 gr., za 20 tabl. Zł. 2.25. 

sce nie będzie „nakręcaniu" koniunktury 
Wicepremier Kwiatkowski kreśli program 
gospodarcza rządu na najbliższa przyszłość 

Warszawa. 3 K t v r . * n ł n Warszawa, 3 stycznia nlenie utrzymania rentowności lub] Przygotowywany plan inwestycyjny które w puli konsumcyjnej nie odgrywa 
Dzisiejsze posiedzenie komisj i budże- ( choćby ty lko równowagi , zdaje się za- na rok 1936 jest dość skromny. Plan t en ' ją właściwie aktywnej ro l i 

towej sejmu poświęcone by ło debatom daniem opornem i n iezwykle trudnem nie uzyskał jeszcze aprobaty rządu, mo- ' 
nad_ prel iminarzem budżetowym. I w realizacji. gę więc jedynie powiedzieć na jakich 

Wszystk ie te ob jawy niety lko niej opiera się zasadach. Zasady te są nastę 
ominęły Polski, ale przeciwnie, spotęgo pujące: niewyczerpywanie wewnętrzne-
w a ł y się i pogłębi ły bardzo znacznie.! go rynku finansowego, mobilizacja należ 
Podobnie jak wiele innych państw, nie ności i możliwości z rynków zagranicz-
uchroni l iśmy się ani od licznych fałszy-J nych, oparcie inwestycyj na możliwie 
wych nastawień w zakresie gospodar- stuprocentowych zakupach w kraju, ten 
czym, ani od szeregu błędów. Istotne' dencja redukowania należności dłużnych 
jednak przyczyny naszych obecnychj u dostawców. 
trudności gospodarczych mają charak-J Zanim przejdę do scharakteryzowa-
ter głębszy 1 bardziej strukturalny. ' n ia celów które przyświecać nam win-

Następnie p. wicepremier przeszedł ny w tej programowej odbudowie, mu-

; t o w y m 
Referat wyg łos i ł pos. Hołyńsk i , pod­

kreślając, że jako szafarz całego budże­
tu musi ściśle badać stronę rozcj iodową 
obólnego budżetu. 

W y d a t k i państwa 
WYNOSZĄ 2,222 M I L J . Z ł . 

Jeśli w y ł ą c z y m y z nich wyda tk i 
opancerzone lub uznawane przez nas 
wszystk ich za zbyt niskie, będą to — 
wojsko, oświata, emerytury , renty i 
długi, razem w wysokości 1.576 mi l j . z ł . 
to pozostanie 646 mi l j . zł., z czego na 
wyda tk i personalne (place — świadcze­
nia) idzie 335 mi l j . z ł . Pozostanie 311 
mi l j . zł., wśród k tó rych 22 mi l j . stano­
wią prze lewy i dają reszty 288 mi l j . z ł . 
Wśród nich znów, jeżeli policję, K. O. P. 
i straż graniczną uznamy za nienaruszal 
ne lub czysto administracyjne, to o t rzy­
mamy ostateczną pozostałość 163 mi l j . 
zł., stanowiącą mniej niż 8 proc. budże­
tu, którą minister skarbu może przerzu­
cać lub redukować. 

Jedyną drogą trudną, ale skuteczną, 
jest wogóle redukcja funkcji państwa, [ 
zapowiedzianą przez min. Zawadzkiego' 
na lat 2, do które j należałoby przystą- ! 
pić natychmiast z całą energją i nacis- ' 
kiem. 

Redukcję funkcyj państwa rozumiem 
jako usuwanie przerostów admipistra- 1 

cyjnych i 

likwidacji etatyzmu 
Poseł Hołyńsk i uważa, że uposaże­

nia indywidualne są niewystarczające, 
Ale ogólna suma na uposażenia w budże 
cie jest za wielka i nadal u t r zymywana 
być nic może. Nasuwa się bezwzględna 

KONIECZNOŚĆ REDUKCJI 
Niezałatwiona sprawa awansów łączy 
się również ściśle z wielkością ogól­
nych w y d a t k ó w personalnych. 

Z zestawienia ilości p racowników w 
urzędach 1 przedsiębiorstwach państwo 
wych widać, że niema wyraźne j Unji 
zmniejszenia ilości urzędników i dlatego 
koniecznem jest natychmiastowe zapo­
czątkowanie akcji redukcyjnej 

Referent wypowiada się energicznie 
również przec iwko powstawaniom no­
wych przedsiębiorstw państwowych. 

Następnie poseł Hołyńsk i oświadcza, 
że powinna się już zjawie zapowiedź 
ograniczenia subsydiów- rządowych na 
budownic two 1 
P O W R Ó T DO DZ IAŁALNOŚCI PRY­

W A T N E J , 
z pozostawieniem jedynie p rzywi le jów 
podatkowych. 

Globalne obciążenie budżetu jest bar 
dzo wysok ie , ale z drugiej strony mamy 
nadmierną inflację najrozmaitszych po­
datków. ' 

Po referencie dłuższe przemówienie 
wyg łos i ł p. minister skarbu Kw ia t kow­
ski , k t ó r y stwierdzi ł , że k ryzys obecny 
— jeden z najbardziej paradoksalnych l 
najbardziej niszczący — 

zmienił klimat 
gospodarczy 

.... Drobny wydatek, jakim jest cena losu naszej 
Loterii Klasowej nie stoi 
w żadnym stosunku do cał­
kiem realnych możliwości 
zdobycia jednej z wielkich, 
lub mniejszych wygranych, 
wynoszących blisko 

25.000.000 ZLOTYTTI 
Kup zatem los do 1-ej klasy w szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A 
L Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 5 4 

gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 

2 RAZY PO 1.000.000.— złotych 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 

P. K. O. k o n t o JV2 3 0 4 . 7 6 1 . 

do scharakteryzowania sytuacji na ryn­
ku pieniężnym. Sytuacja ta w Polsce w 
mies. grudniu i styczniu uległa nabgół 
dość korzystnej poprawie. 

W tem miejscu muszę sprostować po 
głoski, które do mnie doszły, w związku 
z zamierzonemi zmianami statutu Banku 
Polskiego. Zmiany te dokonywane już 
były k i lkakrotn ie na drodze ustawodaw­
czej, bo ty lko w tej drodze dokonane 
być mogą. 

Ostatnio zmiany te były dokonane w 
r. ub. Wszystkie obecnie projektowane 
przez Bank Polski zmiany są uzgodnio­
ne z ministrem skarbu pomimo, że Bank 
Polski posiada od początku bardzo sze­
roką autonomję i będzie ją posiadał na­
dal, 

W dalszym ciągu p. wicepre.njer po­
święcił szereg uwag zagadnieniu wydat­
ków pozabudżetowych. W roku budźeto 
wym 1936-37 nie przewidujemy pokrywa 
nia jakichkolwiek wydatków zwyczaj­
nych w drodze operacyl kredytowych. 
Natomiast przewidujemy takie operacje 
na cele wydatków nadzwyczajnych, t. ). 
ściśle inwestycyjne. Jest to zarówno po 
trzeba gospodarstwa społecznego, jak i 

szę jeszcze poświęcić parę słów ostatnim 
posunięciom, mającym bezpośrednie zna 
czenie dla życia gosooda czego. 

Reforma ubezpieczeń społecznych wy 
maga bardzo gruntownego przepraco­
wania, i „na kolanie" załatwiona być 
nie może. Stanowi ona przedmiot bar­
dzo żywego zainteresowania całego świa 
ta pracy. Zbyt pośpieszna reforma stwo 
rzyłaby zjawisko z każdego punktu w i ­
dzenia bardzo niepożądane. Nie chcąc 
więc odkładać sprawy odciążenia w 
tym zakresie do przyszłej reformy spo­
wodowałem doraźne odciążenie, które 
oczywiście nie jest rozstrzygnięciem za 
gadnienia zasadniczego. To zagadnienie 
zasadnicze musi być bardzo dokładnie 
przepracowane i publicznie przedysku­
towane. 

Jakie teraz stoją przed nami rasadnł 
cze cele, do których oowinniśmy dążyć, 
zapytuie wicepremier? * 

1) Musinw na pierwszem miejscu po 
stawić systematyczne wzmocnienie go­
spodarstwa wsi, a drobnego rolnictwa w 
szczególności. 

2) Musimy zwrócić uwagę na 
ZDOBYWANIE R Y N K U W E W N Ę T R Z ­

NEGO J notrzeba skarbu państwa, a 
Obecnie wszystk ie funkcje gospodarcze •NIE .^NAKRĘCANIE K O N J U N K T U R Y " j przez naszą produkcję, a w szczególno-
przesuwają się ku def icy towi , a zagad-.w sposób sztuczny. |śc i na zdobywanie Kresów .Wschodnich, 

3) Musimy dążyć do ochrony proce­
sów rentownych w gospodarstwie. Nie 
uda się oczyw.sue z mie|< :a zawn c i t d 
tychczasowej po l i tyk i , a musimy w na­
szej polityce skarbowej, podatkowej i w 
stosunku aparatu państwowego do za­
gadnień gospodarczych odwrócić się od 
płatników opieszałych i ludzi bankrutu­
jących a skierować uwagę ha tych, któ­
rzy potrafią pracować pozytywnie, pra­
cować — jeśli ktoś woli to słowo — 
rentownie. 

4) Musimy przejść następnie do pla­
nowania inwestycyj w tvm celu, ażeby 
umożliwić 

planowanie prac 
przemysłowych 

Zasadniczym celem tego planowania 
inwestycyjnego powinno być dążenie do 
ujednostajnienie struktury gospodarczej 
trzech dzielnic. 

5) Reforma naszej ekspansji handlo­
wej. 6) Wreszcie ostatni punkt, k tó ry 
z mojego punktu widzenia i dla reprezen 
towanego przeze mnie resortu jest dziś 
najważnielszy .— jest to oszczędność w 
wydatkach publicznych, państwowych i 
sare^rządewych. 

Z tego hasła oszczędności musi wy­
nikać próba organicznej przebudowy 
struktury i funkcyj p a ń s t w a . 

Nic pragnę panów łudzić, że hasła 
te staną się wkrótce pełna rzeczywi­
stością. Przeiście od s t a n u obecnego do 
stanu normalnego, jest zadaniem n ie i ły -
chanie trudnem. Są jednak w historji na­
rodów realne dowody niezwykłych i nie 
oczekiwanych sukcesów, gdy zjawiła się 

skoncentrowana wola 
społeczna, 

świadomość celu, wysi łek pracy i cier­
pliwości. Dla tego wysi łku zbiorowego 
pragnę zjednać jaknajwięcej dróg spo-
łecznych — nie w imie interesu rządu, 
lecz w imię przyszłości i rozwoju pań­
stwa i narodu i w unie lepszej przysz­
łości licznych rzesz naszych obywateli. 
Silniejszy gospodarczo obywatel—chłop, 
robotnik, inteligent, kupiec, p r z e m y s ł o ­
wiec, to silniejszy skarb i silniejsze pań* 
stwo. (Oklaski). 

Po przemówieniu wicepremiera roz­
poczęła się długa dyskusja. Stwierdzo­
no, że pokładane nadzieje w podatku do 
chodowym zawiaodły i że nie stanowi o n 
wcale fundamentu nasze] skarbowoścl. 
Głównej tego przyczyny dopatrywano 
się w systemie w y m i a r o w y m , uskarża­
jąc s ię , ż e a priori traktowano podatni­
ka przy wymiarze niemal jako oszusta 
podatkowego. Uskarżano sie dalej na 
nieodpowtednl stosunek e g z e k u t o r ó w 
do podatnika, a pos. Długosz wysunął 
projekt powrócenia do oddania egzeku­
cji na ws i wó j tom i soł tysom za pew-
nem wynagrodzeniem. Domagano s ię 
unormowania nakazów płatniczych. - -
Zdarzają się wypadk i , i ż nakazy p łatn i ­
cze spadkowe są tak wysokie, ż e b u d z ą 

(Dalszy ciąg na str. 4-ef). 



„REPUBLIKA" nr. 34. Wtorek, 4 lutego 1936 r. 

W Polsce nie będzie nakręcania koniunktury 
(Dokończenie). 

pytanie, czy nic zrzec sic lepiej majęt­
ności spadkowych. 

• ' U z n a n o za konieczna 
R E F O R M Ę Ś W I A D E C T W PRZE­

M Y S Ł O W Y C H : 
witając z radością dążenia ministra do 
uproszczenia systemu podatkowego. 

W dalszym ciągu dyskusji zabierali 
głos l iczni posłowie, a między innymi 
poseł Mincberg (Łódź), k tó ry oświad­
czył: 

,Jak nam wiadomo, reforma podat­
kowa znajduje się na warsztacie, ale. z 
utęsknieniem oczekujemy, by wyn ik i 
tych prac odpowiadały życzeniom i po­
trzebom ludności. 

Funkcjonariusze skarbowi muszą zro 
zumieć, że p ła ln ik nie istnieje po to, 
by go zniszczyć. Jeżeli już nawet wyjść 
z założenia, że jest on , wyrażając się 
wulgarnie, dojną krową, to tę k rowę 
należy przecież otoczyć pewną opieką 
i utrzymać przy życiu. Dlatego też, ta­
kie powiedzenia k ie rowników egzekucji, 
jak „ ja pana skończę, ja pana z l ikwidu­
ję", n ie ty lko nic licują z powagą urzęd­
nika, a)e poproslu świadczą o niezrozu-

. mieniu rol i obywatela i interesu" Pań­
stwa. Faktem jest, że tego rodzaju poślę 
powanie doprowadza nieraz kupca czy 
rzemieślnika do ruiny, a obywatel nic 

domaga się przecież niczego innego, jak 
przestrzegania odpowiednich przepisów. 
Skoro poruszyłem już sprawę egzekucji, 
muszę wskazać na niewłaściwość spro­
wadzania towarów do składnicy skarbo­
wej. Po co i na co to wszystko potrze­
bne? Czy po to ty lko, ażeby towar tam 
pleśniał i niszczał a po roku sprzedano 
go za bezcen? Czy nie lepiej, ażeby po­
został pod nadzorem kupca, k tóry bądź 
co bądź jest za to odpowiedzialny? Ro­
zumiem wyjątkowe wypadki , kiedy za­
chodzi uzasadniona obawa, że płatnik 
ucieknie, ale niszczenie go i dokuczanie 
tego rodzaju postępowaniem jest zupeł­
nie bezcelowe! 

Wogóle usprawnienie aparatu skar­
bowego właśnie w dziedzinie rachunko­
wości jest konieczne, gdyż nie jest do 
pomyślenia, ażeby płatnik musiał prze­
chowywać wydawane mu pokwitowania 
w przeciągu pięciu lat. Rachunkowość 
bowiem w Urzędach Skarbowych bar­
dzo często szwankuje, co jest powodem 
nieporozumień. Jestem przekonany, że 
gdyby u kupca . stwierdzono taką ra-
chunkowość, napewnoby ją zdyskwal i f i 
kowano! 

Rzeczą niezmiernie ważną jest przy­
śpieszenie załatwienia spraw. Płatnik 
zwraca sie np. w sprawie ulgi podatko 
wej, ale sprawa przeciąga się do nieskoń 
czoności a tymczasem następuje egze­

kucja, a razem z nią w wielu wypadkach 
i l ikwidacja interesu. 

Jak p. ministrowi wiadomo, świat 
gospodarczy domaga się nie od dzisiaj 
reformy świadectw przemysłowych i 
handlowych. Rozpiętfść między jedną 
kategorją patentów a drugą jest tak 
wielka, że w wielu wypadkach tamuje 
to rozwój przemysłu i handlu. 

To samo dotyczy rzemiosła. 
Momentem niesłychanie ważnym w 

lym zakresie jest scalenie podatku prze 
myślowego. Scalenie podatku przemy­
słowego byłoby jedynem sprawiedliwem 
wyjściem. 

Zagadnienia, które omówiłem, dają 
się naprawić. A le w pierwszym rzędzie 
winno zależeć panu ministrowi skarbu 
i wicepremierowi na naprawieniu sto­
sunków, jakie panują w kraju, stosun­
ków, przekreślających wszelkie próby 
uzdrowienia i usanowania życia w kra­
ju. Bojkot i teror — oto fakty, k tóre 
paraHżuja życie gospodarcze. Setki zruj 
nowanych przedsiębiorstw to niety lko 
uderzenie w życie ich właścicieli, to 
cios, zadawany organizmowi gospodar­
czemu Państwa. 

Posiedzenie zamknięto, nie wyczer­
pując dyskusji, której ciąg dalszy odbę­
dzie się jutro. 

Nie Film Kolorowy . . „ ; „ 
Ale pierwszy 1 Jedyny na św-ecie prawdziwy 
il lm w barwach naturalnych, nagrodzony na 
Światowej Wystawie Filmowej- w Wenecji 

pierwsza nagroda. '" ' 
Wspaniale arcydz leb 
Rcż. .mistrza mistrzów: 
M A M O U L I A N A 

Londyn pozbawiony mięsa 
O l b r z y m i s f r e j k p r a c o w n i k ó w j a t e k r z e ź n k z y c h . — 

D o m a g a j ą s i ę o n i p o d w y ż k i p l a c 

Londyn , 3 lutego. (PAT) , i bija się fatalnie na ruchu kołowym. ' T y -
Na s łynnym rynku mięsnym L o n d y - | s i ą c e samochodów c iężarowych ocze­

rni t. zw. Smithf ic ld Market wybuch ł ; | u l j c w najbliższęm sąsiedztwie Smi th-
dziś w nocy .s t ra jk . Około 3 tysięcy field Market na mięso. Zazwycza j pra-
sprzedawców mięsa' zaangażowauych | C a załadowania tych ciężarówek ukoń-
przez hale do sprzedaży mięsa w jat 
kach Smithf ic ld Marke t nie przystąpi ło 

( ' ł&ospół-oocy'doitfracy, żądaląc mYtycb-
miastowego załatwienia ciągnącego ..Sie 

'o r ł dawna spotu o płace. Sprzedawcy 1 !* 0 "* r> 
żądają 4 f. szt. tygodniowo, jako 'płacy 
minimalnej i 40-godzinncgo tygodnia 
pracy. 

Strajk, sprzedawców pociągnął za 
sobą unieruchomienie robotn ików oraz 
t ransportów mięsa z chłodni do jatek i 
do samochodów c iężarowych, rozwożą­
cych mięso do sklepów i restauracyj w 

" ca łym Londynie. 
Powszechny strajk sprzedawców w 

jatkach pociąga za sobą unieruchomienie 
8- tys. ludzi. Moż l iwe jest jednak, że 
również robotnicy t ranspor towi w do­
kach, dokąd p r zybywa mięso z zagrani­
cy i w chłodniach .położonych w .dokach 

' gdzie mięso z zagranicy zostaje natych­
miast magazynowane również zastraj-
kują. Oznaczałoby to strajk jeszcze 4 
do 5 tysięcy ludzi. 

Smithf ic ld Market zaopatruje cały 
wielki Londyn, a więc S miljonów lud­
ności w mięso. Ponieważ znajduje się w 
centralnej części Londynu bl isko naj-
ruchl iwszej dzielnicy C i t y zas tó j j en od-

czona jest' około 6 rano i gdy Ci ty t£r 

^ / ^ T E C H N I C O L O R 
Już jutro w kmic 

R I A L T O . / 
Macdonald wybrany 

do parlamentu 
Londyn, 3 lutego. 

(PAT) W wyborach uzupełniających 
przeprowadzonych przez uniwersytety 

już oczyszczona. Dziś jednak ciężarów­
ki wciąż jeszcze daremnie wyczekują na j 
załadowanie mięsa. 

Całą noc t r w a ł y obrady pomiędzy ] s

r

zkockie7Ramsay Macdonald wybrany 
zarządem hal mięsa, a komitetem straj- z o s t a l 1 6 . 3 Q 3 g ł o s a m i nacjonalistów 
kujących, ale dotychczas bezskutecznie. 1 szkockich. Kontrkandydat Labour Party 
M M M M M O T l W M I M M l i i l l i M I W I l i M ' O t r z y m a ł ; 9Q34:- głosy. ;qo 

g ł ó w n y m tematem narad w Paryżu.—Dwaj k r ó l o w i e i kilku mini­
strów państw obcych w stolicy Francji 

" / O A - T - ^ Paryż. 3 lutego. wadzi ł z przedstawicielami różnych dwa dni, Flandin odbył dziś konfereu 
( P A I ) . Dzień dzisiejszy stał również państw. Po rozmowach z królem ru- \ cję z tureckim ministrem spraw zagra 

pod znakiem ważnych rozmów dyplo- muńskim Karolem, min. Titulescu i kom.! nicznych Ruszdi Arasem i litewskim 
matycznych, które minister Flandin proTLitwinowem, które wypełniły ostatnie 

Zadęta walka pod Makalle 
A i » f i 9 ® f ftaxvcai w ą p s ł w l i n a f r o n t p o l u d 

Warszawa, 3 lutego. | Na froncie południowym urzędowy! ^ ó w . Alożna jednak przypuszczać, iż 
(PAT) P.A.T. podaje następujący ko komunikat włosk i wspomina jedynie o p o z 0 s t a i q one w związku przedewszyst-

munikat o położeniu na frontach A b i 1 

miii. Lozorajtisem. P rzewidywane są 
również rozmowy z ks. Starhember-
gicm, z kró lem bułgarskim Borysem, 
regentem jugosłowiańskim ks. Pawiem, 
a z początkiem przyszłego tygodnia, tak 
że z premierem czechosłowackim Ho-
dzą. Narazie brak bl iższych wiadomo­
ści na temat dotychczas odbytych roz-

KOMUNIKAT 
ih.eflo Biura Podróży „ORBIS" 

w Łodzi , Piotrkowska 18 I 65 
Ul.;24?-33, 249-40. ( M E y / A ) ' o r a z 101-01 i 101-201 

W Y C I E C Z K I d o P a l e s t y n v 
N u P u r y m , P e s a c h I T a r g i L e w a n t y ń s k l e 

• Bi le ly ulgowe normalne 
na kolcie polskie ] zagraniczne. 

Wycieczki lotnicze do Berlina — paszporty 
ulgowe. 
Kar ty okrętowe na wszystkie linie. 
Wycieczka do W I E D N I A I B U D A P E S Z T U 

od 22/11 — 27/11 z l . 245.— ; 

• , Zapisy do dnia; 17. I I . 
Na O L I M P J A D E do Garmisch Partenklrchen 

Insbriicku 5 Wiednia. 
14 I I . — 26. I I . , z l . 375,—. 

. • Zapisy do 8 lutego. 
Wycieczka do Londynu i Birmingham na Targi 

Brytyjskie . 
od 15/11 do 26/11. 36 r. Cena od zl . 510.— 

Zapisy do dnia 5/11-36. 
Wycieczka HiSZPANJI 

d 0 n a MAJORKĘ 
20/U do 9/1II 

Warszawa, . Berl in, Genewa, St. Morl tz , Nlcea, 
Barcelona, Palma na Majorce, Strasburg, Drez . 
no, Warszawa Cena zł 950.— 

Ulgowe P A S Z P O R T Y Zagrań czno. 

synji w dniu 3 lutego: 
Na froncie północnym' urzędowy w ło 

gki komunikat notuje jedynie wywiady 
lotn ików włoskich w strefie góry Amba 
Aladz i i w Dankal j i . 

Źródła angielskie i francuskie dono­
szą z Addis-Abeby, że dziś rozpoczęła 
się zacięta b i twa na odcinku Makal le , 
przyczem żadna ze stron walczących nic 
odniosła większego sukcesu. Jak sądzą 
informatorzy angielscy, są to starcia stra 
ży czołowych. 

Armja włoska jest pewna, źe na do­
tychczasowych pozycjach pozostanie 
przez k i l ka miesięcy, przygotowuje ba­
rak i i zapasy żywności na okres deszczo 
wy. Przewidując nowe natarcie abisyń-
skie ria pozycje pod Makal le, wojska 
włoskie umacniają linje i wznoszą for 
tyfikacje w miejscach panujących nad 
terenem sąsiednim. 

akcji organizacyjnej wojsk włoskich n a 1

 k i e m z * organizacją bezpieczeństwa w 
terytor ium pomiędzy G a d . e Dor.a i i E l i r o p i 8 C e i l t r a | n e ! i 

Daua-Parma. 
Źródła niemieckie donoszą z Addis-

Abeby, że na zachodnim odcinku frontu 
południowego abisyńczycy przegrupo­
wal i swoją armię, słabsze dotychczas 
pozycje zapełnil i świeżemi rezerwami, 
liczącemi około 50.000 ludzi i sądzą, że 
na całym t ym odcinku gotowi są do od­
parcia ataków włoskich, k tóre mogą 
nastąpić lada dzień, gdyż dziś właśnie 
po trzech bl isko tygodniach przestał pa­
dać deszcz. 

Najwidoczniej ras Desta nie jest usu 
nięty całkowicie od dowództwa, gdyż, 
jak donoszą źródła angielskie, samoloty 
abisyriskie rozrzucały dziś w prowincj i 
Sidamo odezwy, wzywające ludność do 
posłuszeństwa dla rasa Desta, jako wier 
nego sługi cesarza. 

W I E L K Ą O F E N Z Y W Ę 
przeciwko kłopotom I smutkom dnia codziennego 

rozpocznie ADOLF D Y M S Z A 
jako „dzielny wolak", w nowej polskiej komedii wojskowej 

„ D O D E K . N A F R O N C I E " 
J u t r o p r e m j e r a w k ' n i e , , E U R O P A " 

Dla zagwarantowania niezależności 
Austrji trzeba — jak podkreśla „O.eu-
vre"—aby państwa Małe! Ententy roz­
ciągnęły na Austr ie swój układ wzaje­
mnej pomocy, który obecnie stosuje się 
tylko do ataku na granicy Czechosło­
wacji. Następnie nasuwała .sie również 
kwcst ja udziału Francj i w t v m pakc : . \ 
jak również i sprawa określenia rol i W . 
Bry tan j i . Po tych rokowaniach należa­
łoby jeszcze. zdefiniować stanowisko 
Włoch . 

Wobec chwi lowej nieobecności W łoch 
w pol i tyce europejskiej, ' wskutek za­

angażowania • się ich w Af rvce. pakt 
naddtmaiski, jak podkreśla ..Kxcelsior", 
by ł by teraz t rudny do zrealizowania.—-
Proiekt ten może jednak być podjęty w 
bardziej pomyślnych warunkach: Obe­
cnie zbiorowe bezpieczeństwo w F.uro-
pie naddunayskiej mogłoby i nowinno 
być zapewnione przez Ligę Narodów 
przy pomocy wszvstkiqh państw, wier­
nych tym zasadom, a przedewszystkiem 
Anclii i Francji. 

Paryż, 3 lutego, 
(PAT) Kró l bułgarski Borys w towa­

rzystwie posła bułgarskiego w Paryżu 
Batołowa odwiedził prezydenta Lcbru-
na. Rozmowa t rwała około godziuv-
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Dzis AnsRareRO i Andrz. 
Jutro Agaty ' 1\'.M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 13.40 
Zachód księżyca 5 .52 
Długość dnia 
Przyby ło dnia 

7.12 
16.26 

9.14 
01.26 

Zjazd posłów i senatorów 
województwa łódzkiego obradował w dniu wczorajszym.—Postu­

laty gospodarcze naszego okręgu będą przedłożone rządowi 
W dniu 3 lutego r. b. pod przewód-1 Pozatem w konferencji wzięl i udział: 

n ic twem p. wo jewody Al . Hauke-Nowa- ldy r . wojewódzkiego biura Funduszu 

Drobne wiadomości 
W Z R O S T L I C Z B Y R A D J O A B O N E N T Ó W 

postępuje stale w Lodzi. Na dzień I stycznia w 
mieście naszem zarejestrowanych było 26,701 
radjoabonentów. W ciągu stycznia przybyło 
1,118, ubyło 353, tak żo na dzień 1 lutego licz­
ba radjoabonentów. wynosiła 27,463. Ciekawą 
rzeczą Jest, żo wzrost liczby radjoabonentów 
datuje się szczególnie silnie od czasu wzmo­
żenia kontroli nad radjopajęczarzaml. 

* * 

T A R G O W I S K O NA P L A C U L E O N A R D A 
czynne będzie poraź ostatni w dniu dzisiej­
szym. Dziś o godz. 12-ej w nocy wszyscy w ł a - ! 
ścielcie straganów muszą Je usunąć. Jutro zaś ' 
plac zostanie oparkaulony do czasu podjęcia 1 

na nim robót technicznych t ramwajowych, w 
związku z przesunięciem przystanku na Plac 
Reymonta. 

** 
* 

K O N T R O L A C U K I E R N I C Z A przeprowadzo­
na zostanie w Lodzi w siągu najbliższych dzic-
slęclu dni. Zbadane zostaną wszystkie z a k ł n - ! 
dy, wyrabiające produkty cukiernicze oraz w y - I 
szuklwane będą zakłady nielegalne, konkurulą-
ce przez nlewykupywanle patentów, nlcopłaca-
nle podatków I niehigieniczne warunki pracy ' 
z przedsiębiorstwami legalneml. 

* * I * 
D O M P R A C Y P R Z Y M U S O W E J dla zawo­

dowych żebraków ma powstać w Łodzi . Do­
wiadujemy się, że kredyty na ten cel wyasy­
gnuje ze specjalnych tunduszów ministerstwo 
opieki społeczne). Konferencja, która odbędzie 
się w najbliższych dnhch w zarządzie miejskim 
w Łodzi , będzie miała na celu przygotowanie 
akcji zwalczania żebraniny w Łodzi . 

** 
D O D A T K O W A K O M I S J A P O B O R O W A dla 

P. K. U. Łódź — Miasto I odbędzie się w dniu 
15 lutego w lokalu wydziału wojskowego przy 
ul. Piotrkowskie] 165. Stawić się na nią muszą 
poborowi rocznika 1914 I starsi, niemający Jesz­
cze uregulowanego stosunku do służby w o j ­
skowe], zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 I I I 
komisariatów policji. 

„Łechtanie słuchu" 
— „Fałszowanie t e k s t ó w 

można uznać za jedyną naukę, Jaką wy­
naleźli i wysoko rozwinęli żydzi... 

— Żydzi są mózgowcami bez resz­
ty... Naskutek mózgowości swojej mu­
szą dużo uczyć sie z książek i właśnie 
szczycą sie tem, że lubią i umieją książ­
kowo sie kształcić... W cichości serca 
zazdroszczą innym twórczości, bezpo­
średniości i artyzmu..." 

— „Żydzi w muzyce są tylko naśla­
dowcami i wykonawcami... Żydów po­
ciąga do muzyki nietyle zawarta w niej 
sztuka, nie treść jej duchowa, ile prze-
dewszystkiem forma jej matema­
tyczna, z pewnem, zresztą, łechta-
niem słuchu..." *» * 

Przeczytawszy te „złote myśli", moż­
na pomyśleć sobie nie bez prawdopodo­
bieństwa, że pochodzą one z jakiegoś 
pisemka, wydawanego przez szpital war­
iatów, a redagowanego przez ludzi cho­
rych. 

Nie. To są cytaty z artykułu wstęp­
nego, zamieszczonego w „Kurierze Po­
znańskim" z dnia 2-go lutego 1936 roku. 
Autorem artykułu jest Stanisław Pień­
kowski... 

Dyżury a j » « e K 
Nocy .dzisiejsze! dyżurują następujące apteki: 

S. Kona i S-ki (Plac Kościelny 8). A. Charemzy 
(Pomorska 12) . W . Wagnera i S-ki (Piotrkow­
ska 67). J. Zajączkiewxza i S-ki (Plac Boer-
nera), Z. Gorczyckiego (Przejazd 59). M Ep-
sztajna (Piotrkowska 225). Z. Szymańskiego 
(Przędzalnana 75). 

ka odbyła s!>ę druga część zjazdu gru­
py regionalnej posłów i senatorów w o ­
jewództwa łódzkiego. W zjeździe t y m 
wzięli* udział prezesi Izb: przemys łowo-
handlowej p. gen. Maciszewski. wice­
prezes p. Mieczys ław Hertz, izby ro l ­
niczej p. inż. Z. Wi lsk i , izby rzemieślni­
czej p. St. Kopczyński wraz z dyrekto­
rami tych Izb pp. Beyerem i Kawcza-
kiem, dyr . izby skarbowej p. Z.- Ku­
charski, okr. inspektor pracy inż. W y ­
rzykowsk i , prezydent m. Łodzi inż. Gła­
zek, wiceprezydent m. Łodzi Godlew­
ski oraz senatorowie Algajer, Heiman-
Jarecki, Fr. Plocek, Wo j tek -Ma l inow-
ski, Mańkowski i posłowie: kś. Downar, 
Waszkiewicz, W y m y s ł o w s k i . Budzyń­
ski, Karśnicki , D ra twa , Wyganowsk i , 
Drozd - Gierymski , Pomianowski . Bar t ­
czak, Gostat, Nawick i , Gretk iewicz, 
Mincberg z przewodniczącym grupy 
gen. sen. A. Galica i wiceprzewodni ­
czącym posłem M. Wadowsk im na 
czele. 

Pracy p. Jagiełło oraz naczelnicy w y ­
działów Urzędu Wojewódzkiego: J,elli-
r.tk, Kędzierskii, Piaskowski . Janiszew­
ski. Or łowsk i . 

W wyn i ku referatów wygłoszonych 
przez prezesów Izb p. gen. Maciszew-
skiego, p. Zb. Wi lskiego, p. St. Kopczyń­
skiego oraz okr. inspektora pracy inż. 
Wyrzykowsk iego wyw iąza ła sie szcze­
gółowa dyskusja, w której poruszono 
sprawy z dziedziny przemysłu, świata 
pracy, rolnictwa i rzemiosła wojewódz­
twa łódzkiego. 

Między innemi z dziedziny przemy­
słu poruszono sprawy: decentralizacji 
w ładz w zakresie załatwienia n iektórych 
spraw w przyśpieszonym czasie z za­
pewnieniem uwzględnieni;* Istotnych po­
trzeb regionalnych, re formy systemu 
podatkowego w kierunku równomierne­
go I sprawiedl iwego rozkładu obciążeń; 
sprawę racjonalnej po l i tyk i prowadze­
nia robót publ icznych z uwzględnieniem 
potrzeb regjonu łódzkiego tak nod wzglę 

Łódź dogoni Warszawę 
pod względem liczby mieszkańców za lat 30 

Wydział statystyczny zarządu m. Ło­
dzi opracował obecnie bardzo ciekawe 
szczegóły dotyczące ruchu ludności w 
naszem mieście na dzień 1 stycznia 1936 
roku. Z rejestru mieszkańców wynika, 
że Łódź liczy obecnie 638.857 mieszkań­
ców. Oznacza to, że w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat liczba ludności wzrosła o 
^8.531 osób. Ponieważ z dniem 1 kwiet­
nia przyłączone zostaną do Łodzi tere­
ny podmiejskie — ludność miasta wzro­
śnie do 700.000 mieszkańców. Istnieje 
więc nadzieja, że przy normalnym przy­
roście ludności, k tóry w Łodzi jest dwu 

wna się całkowicie ze stolica. 
Najgęściej zaludniony jest w Łodzi 

komisariat V, gdzie na 1 hektar przypa­
da 313,4 mieszkańców, później komisar­
iat V I I (271,1), komisariat I I I (260) i ko­
misariat V I I I (242,9). 

W ciągu roku 1935 przyrost natural­
ny wyniósł 3038 osób, z innych miast 
przybyło na stałe zamieszkanie 2178 o-
sób czyli łącznie 5216 osób. 

Mimo ciężkich warunków mieszka­
niowych, ruch wewnętrzny w Łodzi jest 
bardzo duży. W ciągu ubiegłego roku 
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krotnie wyższy niż w Warszawie, za zmieniło mieszkanie w granicach mia-
lat 30 Łódź pod względem ludności zró- sta 117.173 łodzian, (i) 

CZAS N A G L I ! 

bez wyjątku powinien wziąć udział 
w nadchodzącej 35 Loterji Państwowej! 

Za cenę małe] kwoty 10 zł. można bowiem osiągnąć szczęście I dobrobyt! 
LOS Z A K U P I O N Y W SŁYNNEJ K O L E K T U R Z E 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 

daje w:elkie szanse zdobycia fortuny! 
C I Ą G N I E N I E JUŻ W K R Ó T C E ! 

Nożna zlikwidować bezrobocie 
przez ścisłe przestrzeganie 

Jak się dowiadujemy, związek zawo 
dowy pracowników fryzjerskich w Ło­
dzi postanowił wystąpić do inspektoratu 
pracy w sprawie, która, jego zdaniem, 
może spowodować zupełną l ikwidację 
bezrobocia wśród fryzjerów, a nadto 
stworzyć jeszcze wolne miejsca dla o - ! 
sób, które chciałyby poświęcić się temu 1 

zawodowi. 
Pracownicy fryzjerscy twierdzą mia­

nowicie, że wystarczyłoby ścisłe prze­
strzeganie 8-godzinnego dnia pracy w 
zakładach, by sprawa ta została cał­
kowicie uregulowana, a jako dowód 
przytaczafą następujące cyfry: 

Na terenie Łodzi jest ogółem 600 za­
kładów fryzjerskich, w których zatrud­
nionych jest stale przeszło 1500 fryzje­
rów. Liczba bezrobotnych fryzjerów 
zaś wynosi 200 osób. Przekraczanie 8-
godzinnego dnia pracy jest w zakładach 
fryzjerskich stałem zjawiskiem. Praca 

8-godzinnego dnia pracy 
od 8 rano do 8 wieczorem powtarza się 
niemal codziennie, a w sezonie zimo­
wym nierzadka jest praca do godziny 9 
i 10 wieczorem. Jeśli więc przyjmie się, 
że pracownik fryzjerski, nie licząc pracy 
potajemnej w święta, pracuje przecięt­
nie nadliczbowo 3 godziny dziennie, wy 
pada to na 1500 f ryzjerów 4500 godzin. 
A 4.500 godzin po przeliczeniu na 8-go-
dzinny dzień pracy, oznacza koniecz­
ność zatrudnienia jeszcze 560 pracowni­
ków. Bezrobotnych w tym zawodzie 
jest ty lko 200, więc niety lko zl ikwido­
wałoby się bezrobocie wśród fryzjerów, 
ale można byłaby zatrudnić jeszcze 360 
orób, któr? chciałyby poświęcić się i 
wyspecjalizować w tym fachu, 560 ro­
dzin wyrwanych byłoby bezrobociu. 

Inicjatywa związku fryzjerów jest 
bardzo interesująca, tembardziej, że mo­
że znaleźć odgłos w innych dziedzi­
nach pracv. (i) 

eooOOOGGOMO?'^ .« /o>c>ucot-v.)03orr. 
dem gospodarczym jak i zatrudnienia 
bezrobotnych. 

Dalej w dziedzinie oświaty poruszo­
no kwestję utrzymania przymusowego 
powszechnego nauczania, budowy gma­
chów szkolnych — wreszcie odciążenia 
nauczycielstwa od prac niezwiazanych 
z wychowaniem młodzieży. 

Sprawy świata pracy, które w y w o ­
ła ły wy ją t kowo żywą dyskusję, znala­
z ły wy raz w postulatach prowadzenia 
na możl iwie największą skale robót pu­
bl icznych, bezwzględnego unormowa­
nia i przestrzegania wszelkich umów 
zb iorowych specjalną ustawą, wzmoże­
nia kontrol i nad stanem bezpieczeństwa 
i higieny w warsztatach pracy, oraz 
przestrzegania ustaw socjalnych. Po­
nadto poruszono kwestję powołania do 
życia Sądów Pracy w Pwt rkow ie i Ka­
liszu. 

W dziedzinie rolnictwa poruszono 
sprawy: dostosowania obciążeń plenięż 
nych ro ln ic twa do możl iwości płatni­
czych ws i , sprawę spółek wodnych i 
wstrzymania egzekucji d ługów, zacią­
gniętych na urządzenia melioracyjne, 
uporządkowania rynku wewnętrznego 
w dziale handlu zwierzętami i mięsem, 
urządzenia giełdy mięsnej w Łodzi , za­
trudnienia bezrobotne! ludności w ie j ­
skiej p rzy robotach publ icznych, zwią­
zanych ściśle ze wsią. 

W końcu z dziedziny rzemiosła zaj­
mowano się kwest ja organizacji chałup­
nictwa, nielegalnego rzemiosła, dostaw, 
cen surowców, organizacji centralnej -

komisj i p rzywozowe j . 
Ponadto zajmowano się kwestja zwię­

kszenia przydzia łu k redy tów budowla­
nych dla m. Łodz i . 

Postulaty te zostaną poruszone przez 
grupę regjonalną posłów i senatorów na 
plenum Sejmu i Senatu jeszcze podczas 
obecnej sesji.' 

Sprawy, które należą do kompeten­
cji rządu, będą przedłożone Drzez p. wo ­
jewodę władzom centralnym. 

N O W A Z D O B Y C Z 
w dziedzinie higjeny noworodków — to D-ra Lustra zasypka i myd ło dla dzieci 
„Mi rac t t lum" . Prócz wie lu właściwości , zasypka zapobiega niezawodnie odpa-
rzeniu. Uznanie świata naukowego dołączone do preparatu. 

Kino EUROPA 
Ostatni dzień 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10. 

M i l W U U I O m WAbBURG 

i»B».f'irM. (»»M..»O.KOWAlSKI" WARS7AW. 

w komedji „ B O H A T E R M I M O W O L I " 

'Egzaminy dla ekstern stów 
rozpoczną się 14 b. m. 

Jak się dowiadujemy, kurator jum o-
kręgu szkolnego wyznaczyło już termin 
egzaminów zimowych dla eksternistów, 
zamierzających przystąpić do egzami­
nów maturalnych. 

Egzamin wstępny z rysunków, przy­
rody i geografji odbędzie się w dniu 14 
lutego, zaś zasadnicze egzaminy dojrzą 
łości rozpoczną się 18 lutego. 

Napływ eksternistów w tym roku 
jest bardzo duży. Dotychczas wpłynęły 
podania od blisko 80 osób. A ponieważ 
termin wnoszenia podań jeszcze nie u-
D ł y n ą ł , prawdopodobnie w Łodzi powo­
łane zostaną trzy komisje egzaininacv ;-
ne przy gimnazjach państwowych. (i) 
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K r ó l e m byc - rzecz n i e p r z y j e m n a 
^ Operetka polityczna w kraju pięknej Heleny 

kró lowie , niedoszli k ró lowie 
wogóle ci , k tórzy utraci l i koronę i ci , 
k tórzy o niej marzą, uważają osiągnię­
cie tego celu za coś, co zasługuje na ofia­
rę z własnej energji i z cudzej k rw i . . . 
Tak się nam przedstawiają pretendenci 
w l i teraturze i takimi bywałą nieraz w 
życiu. Podzielić Ich można na dwa ro-
tiza'e: na zrezygnowanych 1 na upar­
tych . 

Francuski pretendent, książę de Gui-
se, jest pretendentem teoretycznym i o-
fiarą różnych nudnych obowiązków, 
które nałożyl i nań jego hałaśl iwi , ale nie­
liczni zwolennicy. Otto Habsburg bierze 
swoją rzecz bardziej na serjo, w czem 
mu intensywnie pomaga energiczna je­
go matka Zyta. Jerzy grecki był preten­
dentem do tronu spokojnym i nienarzu­
cającym się zbytnio, ale mimo to nie­
obliczalna fortuna sprawi ła, że niespo­
dziewanie szybko zasiadł na tronie w 
Atenach. 

Na tein jednak nie kończy się serja 
niespodzianek. Obecny król Jerzy zda­
wał sobie sprawę z k łopotów, które go 
czekają, i dlatego to, wsiadając na okręt 
w Marsy l j i . miał minę niewyraźną, a 
nawet zasmuconą, jak o tern świadczą 
prawdomówne fotograf ie. Rzeczywi ­
stość jednak przewyższy ła wszelkie o-
czekiwania. Z tego, co mogłoby być dra­
matem, zrobi ła się operetka. Operetka 
zresztą, k tóre j nawet 'g ra jący nie biorą 
na serjo. gdyż nie nauczyli się swoich 
ról i co chwilę jeden drugiemu zabiera 
jego kwestję i przywłaszcza sobie jego 
tekst. 

Ujmując rzecz zwięźle, miel ibyśmy 
na terenie greckim do czynienia z trzc­
in;' g łównymi ak torami : ze starym Venl-
zelosem — w roli republikanina, ze spo­
ko jnym i ostrożnym Tsaldarisem — w 
roli umiarkowanego monarchisty, i z 
gen. Kondylisem — w roli gwał townego, 
niewiadomo właśc iwie czego, bo raz re­
publikanina, potem znów monaYcht.śtyi a 
teraz spoglądającego z w y ż y n Ol impu 
na spraWy ziemskie. 

Ody Venizełos uprzyk rzy ł sie Gre­
kom, wtedy do w ładzy przyszedł Tsal-
daris. monarchista f legmatyczny, ostroż­
ny okularnik, k tóremu właśc iwie nie 
śpieszyło się do monarchi i . Chyba / 
przypadku ten mąż stanu grecki urodził 
się i żyje na południu. Jest oszczędny w 
słowach, gestach, 1 czynach, jak miesz­
kaniec zgoła innej części świata. I w koń 
cu ta jego cierpl iwość zniecierpl iwi ła 
wszystk ich. Stary Venizclos zorganizo­
wał powstanie i przyszło do walk i , w 
której zmarnowano wiele prochu i za­
pału, ale nie przelano wie le k r w k Veni-
zelos musiał opuścić Grecję, a w z w y ­
cięskim, b e z k r w a w y m boju Tsaldarls 
postanowił dyp lomatyzować w dalszym 
ciągu. Nie przypadło to do smaku k r e w ­
kiemu generałowi Kondyl isowi , k tó ry 
zrazu by ł radyka lnym republikaninem i 
przyczyn i ł sie w r..!922 do rozstrzelania 

Z GMINY W Y Z N . ŻYDOWSKIEJ. 
Kierownicy szkół powszechnych dla 

dzieci żydowskich, k tóre prowadzą akcję 
dożywiania, proszeni są o delegowanie 
przedstawicieli do Gminy Wyzn. Żydów 
skiei m. Łodzi (Pomorska 181 w środę, 
dn. 5-go b. m. o godz. 8 wiecz. 

Delegaci winni zabrać ze sobą listę 
dożywianych dzieci z dokładnym wy­
szczególnieniem imienia, nazwiska i 
adresu. 

ręcf.nej roboty 
LILI HIRSZMAN 

t j | A n d r z e j a Jfc 2 7 , ' ront 
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ministrów króla Konstantyna. Krępy i 
smukły ten cz łowiek w bia łym mundu­
rze, nieczęsto stykający się z wodą i my ­
dłem, pożąda ruchu I zmiany. Znudziła 
go powolność Tsaldarisa. Odbył podobno 
parę konferencyj z cyw i l nym i , czy w o j ­
skowymi reprezentantami Angl j i — i na­
gle dokonał się jeszcze raz, jeden ze se-
ry j p rak tykowanych w Grecji wojsko­
w y c h zamachów stanu. Tsaldarls musiał 
odejść, Kondyl is stał się jego dyktator ­
skim następcą i wymus i ł na Grekach 
plebiscyt, k tó ry o lbrzymią większością 
g łosów, albo raczej kartek, wezwał Je­
rzego do powrotu do kraju. 

I tu zaczyna się pol i tyczna operetka, 
polegająca na zamianie ról między part- 1 

nerami. Król jest cz łowiekiem spokój- j 
nym, myślącym logicznie i mimo, że nie J 
p rzywióz ł ze sobą obfitego bagażu — 
na humorze greckim nie można polegać! 
— postanowił t ym razem dłużej zabawić 
w Atenach. Najpewniejszą drogą w y d a ­
ło mu się porozumienie z si lnym prze­
c iwnik iem, a więc z Venize!osem, bawią­
cym na emigracj i , i z jego zastępcami w 
kraju. 

Venizeliści, na tle ogólnogreckiej de­
zorganizacji , reprezentują najsilniejszą 
organizację. Zwłaszcza mieszkańcy Kre­
ty i emigracji z Azji Mniejszej i Konstan­
tynopola, popierają ich bez zastrzeżeń. 
I dlatego przyszło do amnestji, mimo 

gwa ł townych protestów Kondylisa, a 
rządy objął gabinet bezpartyjny prof. 
Demertzlsa, z poleceniem bezstronnego 
przeprowadzenia wybo rów . 

Na Kondyl isa działało to jak czerwo­
na płachta na byka. Gdy republikanie 
pogodzil i się z królem, on, monarchista 
radykalny, choć świeżej daty, począł się 
odgrażać swemu monarsze: „Nie na to 
go sprowadzi łem, aby mi odbierał w iar 
dzę". 

Kró l jednak okazał się lepszym rach­
mistrzem. „Monarchistyczni republika­
nie" Yenizelosa uzyskali największą i-
lość mandatów, choć nie zdobyl i w ięk 

Kluby żydowskie zrywają kon­
takt z YMCA 

W związku z dyskryminacją sportu 
żydowskiego przez Stow. Y.M.C.A. w 
Polsce, które w oficjalnych enuncja­
cjach proklamowało paragraf an tyży­
dowski Związek Makkabi wzywa wszy­
stkie kluby do nieutrzymywania sporto­
wego i organizacyjnego kontaktu z k l u -
.bami Y M C A w ramach spotkań towa­
rzyskich. 

Atrakcyjne spetkanie IKP—Warta 
w Łodzi 

Najbardziej atrakcyjny mecz bokserski z cy­
k l u tegorocznych spotkań o drużynowe mistrzo-

SZOŚci bezwzględnej. Kondylis, Tsa lda - js two Polski rozegrany zostanie w nadchodzącą 
'niedzielę w Łodzi. Do walki staną dwa najieo-

sze w naszej ejtlia klasie bokserskie! ósemki ris i mniejsze grupy podzielil i się resztą 
krzeseł poselskich. Król dążył do s two­
rzenia rządu koalicyjnego, Venizelos 
popierał króla, Tsaldaris, jak zawsze, 
akceptował każdą rzeczywistość, a Kon 

Warta pozsańska i I.K.P. Niedzielny mcci ma 
posmak spccfnlnei sensacji, bowiem zespól j o o * -
ki pragnie za wszelką ceną zrewanżować sią aa 
wysoką porażką w stosunku 2:14, poniesioną w 
Poznaniu w pierwszym meczu mistrzowskim. 

dylis boczył się. Obecnie Kondylisa nie P o 2 a t c m p 0dnoszą~'airakcyjność meczu dwie 
S t a ł o — W y s z e d ł Z g ry , Szczęście 1 sensacyjnie zapowiadające sią walki Wożnlakle 
Śmierć pomogły republikanom 1 monar- jwicz — Kajnar i Pietrzak — Szymura. 

v » j r W spotkaniach tych łodzianie zostali po 
U , J ' ' _ | , , „ 4 . „ „ i m * m c e d z f o w to też beda oni miel Kró l radzi sobie dość dobrze, a Gre-

W spotkaniach tyc_ 
krzywdzeni przez sądziów, to też bądą oni mUa 

Łodzi okazją wykazonia, czy iaktycznie prza-
k o m m o ż e n a r a z i e n i e w y p a d a ś v / i e ż o wy^za ją swych kolegów pcznańskich. 

p r z y b y ł e g o m o n a r c h ę O d s y ł a ć z p o w r o - j Mecz I.K.P. — Warta rozegrany zostań!* 
t e r n . Może więc w n a j b l i ż s z e j p r z y s z ł o ^ godzinie 17-ej. 
ś c i n i e b ę d z i e z a m a c h u , a Grecy z a d o ­
wolą się normalna porcją anarchii, o d ­kładając ewentualne większe awantury 
na później. W . J 

e<lv s z c z ę ś c i e s w i y f a f 
gotował? Jeżeli wygrał na Loter j i Pań­
stwowej, czyż nie musiał sobie wygraną 
przygotować przez nabycie losu? Prze­
cież dotychczas jeszcze n ik t nie wygrał, 
k io losu nie miał. 

Do wszystkiego potrzeba mieć trochę 
szczęścia. Tak wszyscy zwykle wzdy­
chamy, ale nie wszyscy zastanawiamy 
się nad właściwem znaczeniem tych 
słów. Trochę szczęścia — to nie znaczy, 
by pieczone gołąbki same wpadały do 
gąbki. Rzecz trzeba należycie przygoto­
wać, opracować i, z wiarą i ufnością w 
swoje szczęście, iść naprzód, wtedy I 

Gdy komuś słę uda, m ó w i m y : m a 
sżcżęscie;"Ale' czy zastanawiamy się 'nad 
tern, że on to szczęście sobie sam przy-

PorsE-a gra z Austrją 
w ruftsrre D<ivisa 

W Londynie odbyło sią w poniedziałek lo­
sowanie tegorocznych rozgrywek tenisowych o 
puhar Davisa. Tenisiści polscy wylosowali 
Austrją, z którą grać będą w drugiej rundzie 
między 9 czerwca a 13 lipca. 

Szczegóły losowania w dzisiejszym JEx-
pressie". 

Polacy trenują w Gatmisch 
P a r t e n k i r r f i e n 

Garmisch Partenkirchen, 3 lutego. 
Pogoda w Garmisch Partenkirchen poprawi-

O t ó ż w y g r a n ą na Loter j i może s o b i e ' ' . " , 8 , s c l r i ś n ; c c o ' P " y b y ' ° bowiem około 15 cm. 
k a ż d y ł a t w o p r z y g o t o w a ć k t o torfn r,* . , I " ' W a r u . n k i M ę ż n e nie są jednak dobre, 
p r a w d ę cIicp W . t . r « * • « J i i i? . t n k i e n E S l r 6 i W 8 r ń d ° rź««>izatorów M wca-
prawcię edee W y s t a r c z y pó jść do kolek- lc wesoły. Wszystkie ekspedycje zimowe przy-
tury l zaopat rzyć; .s ię , w Jo* Gdy to f ? r o - ! « * do Garmisch. 
bi, ma już wszelkie szanse w y g r a n i a . I . ' P o , a « y t r c a o w a I i " w dniu'dzisiejszym na maWrilz 

r . , ' I lej skoczni, przyczem w treningach brał również 
ciągnienie 1-ej ' vMasy ^ 3S"*e1 ' Ł b t e W i ^ M ' ? ^ M w u s a r z . Otwarcie Igrzysk nastąpi 

rozpoczyna się 20 lutego i t rwa 4 d n i i w p i ? l c l : D ' e ź i e m zjazdowym na trasie Neumer- " 
| 8 t r e c k e ' wynowłec j 1 7 0 0 m t r s 

Pile w obozie n^fepszych 

1 obawie prz J głodem 1 
Wybór mnotals'ęna wszystkich, ubliżali lżył 

Przed sądem grodzkim odpowiadał szom z komisarzem na czele. 

Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie­
nia i wykonanie kary mu zawiesił. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

^ •POgfJ^gJZJBBTJHKSbMMaai 

Stanisław Wybór , b. woźny zarządu mia 
sta Pabjanic, oskarżony o to, że — po­
zbaw iony pracy — lżył wszystkich w in ­
nych i niewinnych zredukowania go i 
nie przestawał rzucać obelg w słowie i 
piśmie nawet na urzędy. 

Zwolniony z pracy — Wybór obrał 
przedewszystkiem komisarza Jabłońskie 
go za cel swych gróźb i nachodzeń. Gdy 
to nie poskutkowało — począł się awan 
turować w lokalu b. magistratu i wska­
zany wreszcie za to władzom policyjnym 
zosta! postawiony przed sąd, k tóry ska­
zał £(> na dwa miesiące aresztu. -

Wyrok się uprawomocnił i do miesz­
kania Wybora przybyl i posterunkowi, 
by go odprowadzić do aresztu. Wybór 
noczął się wówczas miotać, a w komisar 
jacie — ubliżył wszystkim funkcjonarju-

Zuchwałe włamanie do składu 
sp. akc, „Piesch" przy Al. Kościuszki 

Wczorajszy „Express Wieczorny" do wartości około 20 tys. złotych, 
nosił już o zuchwałem włamaniu do biu-1 Włamywacze dostali się na posesję 
ra i składów f i rmy EtaUissement Piesch' przez podkop z domu sąsiedniego z A l . 
przy AJ. Kościuszki 39. Pierwsi przy-1 Kościuszki 41. W ten sposób znaleźli 
byl i rano do pracy pracownicy f i rmy za-!się odrazu/w piwnicy i potem już przez 
uwaźyl i ślady pobytu złodziei i zawia-1 nikogo nie zaniepokojeni — wykonani 
domili policję. jciężką bądź co bądź pracę: wywierc i l i 

Okazało się, że złodzieje przedostali j otwór w murze 
się do składów przez piwnicę, w które j 
stropie wybi l i znaczny otwór. Przez 
przedziurawioną w ten sposób podłogę 
w składzie — wynieśli 40 sztuk najlep­

szego męskiego materiału czesankowego 
mmmammmmmmmmmamammmma 

Za to przewinienie został Wybór 
znów skazany przez sąd grodzki w Pa­
bianicach na dwa miesiące aresztu. 

I po tej drugiej nauczce nie uspokoił 
się. Wystosował list do urzędu wojewódz 
kiego, w którym oświadczył, że nawet 
szubienicy się nie przestraszy i że przed 
niczem się nie cofnie na drodze obra­
chunków z tymi , k tórzy wobec niego za 
win i l i . 1 ten list by ł pełen zwrotów co-
najmniej niewłaściwych. 

Tym razem, przed sądem grodzkim 
w Łodzi — jakoś się Wybór utempero-
wał. Wyjaśni ł , że podłożem jego wszyst­
kich wykroczeń by ł lęk przed brak iem! (.KSZO).'' SJAnlk ic jew (Wima) , 6) Wróblew 
pracy: walczył o życie, o nic innego. |ski W . (ŁKS), 7) Lange (Wima) , 8) Bobiński 

keszikany 
Kpt. Zw. PZGS-u p. Piotrowski, wyznaczył 

do obozu najlepszych koszykarzy polskich, któ­
ry rozpocznie się 10-go b. m. w Krakowie, |cd-
nego tylko łodzianina, o mianowicie Pilca i I K P . 
Pozatem do obozu zostali wyznaczeni; Różycki, 
Patrzykonl, Grzechowiak, Kasprzak i Łój C 
K P W , Poznań, Szostak i Stok, z Y M C A , Kra­
ków, oraz Zdzisławski, Miodoński, Andrzejewski 
i Rezich z Cracovii. 

Lista najlepszych lekkoatletów 
łódzkich 

Komisja sportowa łódzkiego okręgowego 
Związku Lekko-Atletycznego ustaliła listę 10-clu 
najlepszych lekkoatletów i 3-ch najlepszych lek-
kontłetek łódzkich za rok ub. 

Przy ustalaniu tej listy prócz wyników uzy­
skanych na boisku, uwzględnione zostały rów­
nież walory moralne zawodników, Jak obowiąz­
kowość, subordynacja, sumienność w trenin­
gu i L d. 

Lista najlepszych została ustalona następu­
jąco! ponowię: 1) Ośmiclok. 2) Macioszczyk 

(Sokół), 3) Mi t te ls tacdtJKSZO) , 4) Imie-

Z towarem złodzieje odjechali samo­
chodem ciężarowym. 

Władze podjęły energiczny pościg za 
zuchwałymi złodziejami. 

(ŁKS), 9) Bystry ( IKP) f 10) Rybak (KE). 
Panie: 1) Kwaśniewska (Ł.K.S.). 2) Słom-

czewska (Wima) i 3) Pacówna (TFSJ) . 

O L I M P JADA H U M O R U w „ T A B A R l N I E " . 
Burza oklasków, towarzysząca kv.>' demu w y 

stępowi Hansa Koliscliera, jest najlepszym do 
wodem, jak ten doskonały humorysta podoba 
się naszej pubrczności. 

Hans Kolischer, gwiazdor wiedeńskich re-
wij i najlepszy kom k na świecie, występuje, 
jak wiadomo, w ..Tabarinie". Śpiewa on dosko­
nałe p'oscnki, pełiie pikantnych dowcipów, w y -
ksnywuje w sposób wspaniały parodie, im tuje 
śpewaków murzynsk ! ch, a przy tern wszyst-
kiem zdradza niepospol ty talent artystyczny. 

Poza nim w nowym programie udział biorą: 
duet Dia-Mond z Casno de P a r s , duet Chrza­
nowskich, doskonałych w swych groteskach 
tanecznych oraz Eta Hałmos, atrakcja ,.Ari-
zony" w Budapeszcie-, 

Program jest atrakcyjny i gwarantuje pu­
bliczności dobre spędzenie czasu. 

W przerwach odbywała się tańce. Kuchnia 
smaczna. Dziś o 5.15 faji z pełnym progi ameni 
artystycznym. 

( " A l A FBLHARMONJI 
Tel. 218-84 

W C Z w A n T K K . dniu 6 lutego 
o godz. 8.80 wlecz. 

b. 

W i e c z ó r 
p i o s e n k i 
I h u m o r u Dela Liplnskaja 

n o w y p r o g r a m . P i e ś n i a r k a ś w i a t o w e j s ł a w y . C a ł k o w i c i e 
P r z y f o r t e p i a n i e : W A L T E R L A J T A J . 

Bilety w cenie od 1 . — zł. do 6.— zł. d6 nabycia w kasie F i l ha rmon j l 
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BŁĘDY W USTAWIE 0 OCHRONIE LOKATORÓW 
p o w o d u j ą l i c z n e z a t a r g i m i ę d z y l o k a t o r a m i a w ł a ś c i c i e l a m i d o m ó w . 
P r z e d s t a w i c i e l e z r z e s z e ń l o k a t o r s k i c h u p . m i n i s t r a Michałowskiego 

Urganizacie lokatorskie n n i u « . n ; 0 1 r,4,.^.i j . l i . . . . 1 . . . . . . . .• . . : 1 Organizacje lokatorskie na terenie 
całej Polski podięły akcję, zmierzającą 
do ponownego unormowania ochrony lo 
katorów. 

W dniu wczorajszym specjalna dele­
gacja przedstawicieli zrzeszeń 'lokator­
skich udała się do Warszawy i przyjęta 
została na długiem posłuchaniu przez 
ministra sprawiedliwości Michałowskie­
go, wskazując mu, jakie są skutk i zmian 
wprowadzanych równocześnia z obniżką 
komorneg •>. 

A więc. rrzedewszystkiem, wskutek 
pozbawienia ochiony lokal i , zajmowa­
nych prze* przedsiębiorstwa handlowe 
od I i i kaUg.j.- j i oraz przedsiębiorstwa 
pi zemysłow» 0 d V I kategorji, stwier­
dź, rno mnóstwo wypadków wypowie­
dzenia p r z v z właściciel i nieruchomości 
wspomnianack lokal ; , względnie posta­
wienia najemcom u l fmatum, że albo 
zgodzą się płacić wyższe komorne, albo 
też będą musieli bezapelacyjnie opuścić 
zajmowane lokale w dniu 30 września 
r. b. Szczególnie zagrożone są przed­
siębiorstwa koncesjonowane jak nprz. 
apteki, restauracje, kawiarnie i t. d., 
egzystencja ich bowiem jest oparta na 
koncesji związanej z danym lokalem. 

Ponieważ nie została uregulowana 
sprawa drobnych przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handlowych, które nie wy­
kupują obecnie, ze względu na znikomo 
małe obroty, patentów — właściciele 
tych lokal i , które są właściwie obecnie 
mieszkaniami prywatnemi, nie korzy­
stają, z jednej strony, z ustawowej zniż­
k i komornego, a z drugiej — zagrożeni 
są eksmisją. Nie rozstrzygnięta została 
także sprawa lokal i mieszanych, zajmo­
wanych częściowo na cele mieszkalne a 
częściowo na przedsiębiorstwo handlo­
we lnb przemysłowe. Jeśli nprz. rzemie­
ślnik zajmuje lokal 3-pokojowy, warsz­
tat j e g o mieści się w jednym pokoju, a 
w Owóch mieszka — to, jeśli wykup i on 
świadectwo przemysłowe VI-e i katego­
rj i , właściciel nieruchomości odmawia 
zastosowania jakiejkolwiek zniżki do 
płaconego komornego, a to pod groźbą 
wypowiedzenia części lokalu, zajętego 
na przedsiębiorstwo. 

Jeszcze groźniej przedstawia się sy­
tuacja przedstawiciel i wolnych zawodów 
zajmujących lokale, liczące ponad 5 po­
kojów, a przeznaczone na cele miesz­
kalne oraz na prowadzenie kancelar i i 

adwokackie!, gabinetu lekarskiego, biu­
ra inżynierskiego t. d. Lokale tego ro­
dzaju winny podlegać ustawie o ochro­
nie lokatorów, gdyż każda część lokaflu, 
jako licząca mniej niż 5 pokojów podle­
ga tej ustawie. Tymczasem opuszczenie 
tego przepisu w dekrecie z listopada ub. 
roku stworzyło sytuację bardzo złą dla 
tej kategorji lokatorów, którzy z żadnej 
ochrony już nie korzystają. 

Z ar tyku łu 2-go wynika dalej, że bu­
dynk i lub ich części, k tórych najem u-
kończy się po 31 grudnia 1937 roku nie 

będą podlegać ustawie o ochronie loka 
torów. Z przepisu tego wypływa zatem 
wniosek, żc jeśli lokator będzie chciał 
zmienić mieszkanie po tym terminie, a 
dotyczyć to będzie przeważnie ubogich 
lokatorów, k tórzy stracą dach nad gło­
wą wskutek eksmisji — to, chociażby 
mieszkanie znajdowało sie w starym do­
mu, nie będzie ono podlegało ustawie o 
ochronie lokatorów. 

Delegacja wskazała dalej, że ustawa 
wstrzymuje eksmisje z mieszkań 1 i 2-
pokojowych z mocy samego prawa. W 

Rzecz najważniejsza: subsydia 
Prezydent Głazek omówi sprawę publicznie 

W bieżącym tygodniu komisja finan­
sowo - budżetowa tymczasowej rady 
miejskiej zakończy swe prace nad prel i ­
minarzem budżetowym m. Łodzi i w 
przyszłym tygodniu prawdopodobnie 
zbierze się już na swe pierwsze posiedzę 
nie budżetowe plenum rady. Donosiliś­
my już w związku z tem, że radni, uwa­
żając, iż sprawa przyznania przez mia­
sto subsydjów różnym instytucjom jest 
szczególnie ważna, wyłączyl i subsydja z 
poszczególnych działów i postanowil i 
rozpatrzeć je na specjalnem posiedze­
niu. 

Z tej samej zasady wyszedł prezydent 

miasta płk. Głazek. Subsydja są bodaj 
że najdrażliwszą częścią budżetu. In:*ty-
tucyj, k tóre chciałyby korzystać z kasy 
miejskiej jest mnóstwo, tymczasem za­
rząd miasta musi się ograniczyć, ze 
względu na coraz bardziej kurczący się 
budżet. Dlatego też prez. Głazek posta­
nowił zwołać na czwartek bież. tygod­
nia specjalną konferencję prasową, aby 
wyluszczyć, czem kierował się zarząd 
miejski, redukując n iektórym instytu­
cjom subsydja, kasując je w niektórych 
wypadkach całkowicie, a w niektórych 
podwyższając. (i) 

Włókniarze czekają na odpowiedź 
na pismo wystosowane do przemysłowców 

Jak już donosiliśmy, związki zawo­
dowe włókniarzy w Łodzi postanowiły 
odroczyć narazie akcję o rewizję umo­
wy zbiorowej, podwyższenie płac i skro 
cenie czasu pracy, ze względu na nie­
sprzyjające warunki sezonowe. Równo­
cześnie iednak postanowiono wystąpić 
do inspektoratu pracy i organizacyj go­
spodarczych o ścisłe przestrzeganie do­
tychczasowych stawek płac, 8-godzinne 
go dnia pracy, honorowanie deletfatów 
fabrycznych, skasowanie płac godzino­
wych a wprowadzenie napowrót dnió­
wek i t. d. 

Pisma w tej sprawie podpisane przez 
zarządy wszystkich związków włóknia­
rzy wystosowane zostały w sobotę, z 

tem, że wymienione postulaty mają być 
zrealizowane do dnia 15 b. m. 

W związku z tem w nadchodzącą 
środę odbędą się we wszystkich związ­
kach zebrania delegatów fabrycznych 
dla omówienia sytuacji na terenie po­
szczególnych zakładów przemysłowych. 
Delegaci otrzymają też polecenie, aby 
skrupulatnie notowal i wszołkie uchybie­
nia i przygotowali odpowiedni raport na 
środę przyszłego tygodnia. W końcu bie 
źącego tygodnia zaś odbędzie się współ 
ne posiedzenie zarządów związku klaso­
wego, „Praca", Z.Z.Z., Ch. Z. Z. \ Z.Z.P. 
na k tórem omówiony zostanie cały plan 
ewentualnej akcji. 

Roman Umiastowski. 

Z W Y C I Ę Ż A 
Przy obecnym wyścigu idobywania sla-
nowiilto lub wogdlo jakiegokolwiek 
tojtjcla pierwszeństwo mo|q zawsze 

ludzie młodzi . 
Jednak wysiłek, n e r w o w a praca, obawa 
stracenia zdobytego s t c n c i i k a . powo­
dują przedwczesne siwienie, które kot-
dej młodej twarzy nadaje wyg|qd starczy. 
Bez trudu i straty czasu stopniowo, 
dyskretnie, niedostrzegalnie d la oto­
czenia można samemu przywróc ić sl-
wie|qcym I siwym włosom pierwotny, 
naturalny kolor, połysk i mlękkoić 
s t o s u j ą c n i e s z k o d l i w y ś r o d e k 

regenera to r 

D o nabycia w składach aptecznych 
i pcr !umar |ach. 

P A R F U M 0 'ORIENT S A WARSZAWA 

praktyce jednak los lokatora zależny 
jest wyłącznie od dobrei wol i komorni­
ka, k tó ry nie sprawdza nigdy z wielu 
pokojów składa się lokal . A ponieważ 
olbrzymia większość lokatorów nie jest 
obznajmiona, że ma prawo złożyć w cią­
gu 7 dni skargę na postępowanie komor 
nika — to, mimo kategorycznego brzmię 
nia dekretu o wstrzymaniu eksmisji, 
lokatorzy wyrzucani zostają na bruk. 

Wskutek zniesienia urzędów rozjem 
czych wzrosłą znacznie liczba spraw 
w sadach i dlatego w praktyce sądy o-
graniczają się ty lko do zasięgania opinj i 
biegłego, na wypadek sporu o wysokość 
komornego, zamiast dokonać oględzin 
lokalu, przez co uszczuplona została bez 
pośrednio kontrola sądów. Jeśli urzędy 
rozjemcze mają nie istnieć, sprawy 
mieszkaniowe winny być iześrodkow&ne 
w specjalnym wydziale sądu grodzkiego, 
co spowoduje szybkie i właściwe roz­
strzyganie wszelkich sporów. 

P. minister Michałowski wysłuchał 
wszystkich wywodów i oświadczył w 
odpowiedzi, że uważa wysunięte postu­
laty za ważne i uzasadnione, obec cze­
go prosi o przedłożenie mu ich na piś­
mie, obiecując, że zajmie się ich zbada­
niem i w razie potrzeby wystąpi z wnio 
śkiem o znowelizowanie ustawy. (i) 

liill fora* Kima 
I N . 

Niemcy posuwali się na południu i 
Hi l l , jak mógł, opóźniał ich marsz, ale 
Rosja nie była w stanie z nimi walczyć. 
Pokój brzeski został podpisany i jedy­
ne, co mógł H i l l dokonać, to skłonić do­
wódców bolszewickich, powstrzymują­
cych Niemców, do niszczenia składów 
na terenach, na które oni wkraczal i . 

. Z chwilą ukończenia wojny przez Ro­
sję, H i l l właściwie nie miał nic do roboty 
ale wywiad angielski nakazał mu pozo­
stać, dając nieograniczoną możność dzia­
łania i nieograniczone zasoby pieniężne. 
H i ł l działa początkowo przeciw Niem­
com, którzy po pokoju brzeskim święcą 
dobę sukcesów w Rosji. Zaznajamia się 
wtedy dokładniej z bolszewikami. Łudzi 
się,, że wreszcie staną oni po stronie a l ­
iantów, wierzy, że bolszewicy nłe są 
sprzymierzeńcami Niemców, a pokój za­
wierają jedynie z konieczności, niezdol­
ni do wa lk i z nimi. Trock i j po k i l ku roz­
mowach mianuie Hi l la „ inspektorem lot­
n ic twa" i przyjmuje od niego rady w 
sprawie formowania nowych sił lo tn i ­
czych. H i l l nie przeczuwa, że niedługo 
sprawy zajdą dalei, niż możnaby przy - j 
puszczać i. że wybuchnie wojna angiel­
sko - rosyjska. 

H i l ! pomaga bolszewikom zorganizo­
wać wydział wywiadowczy, celem iden­
tyf ikowania jednostek niemieckich na te 
rytorjach oknnowanvch i pilnowania ich 
porrszeri. W kró tk im czasie zostaje 
ust f 'ona t>'eć nt fer r vina na terenie oku­
pacji niemieckiej. Kopje wiadomości na­

turalnie idą telegraficznie do Londynu. 
Poza tem H i l l tworzy sekcję bolszewic­
ką kont rwywiadu dla czuwania nad wy­
wiadem niemieckim i ich pilacówkami w 
Petrogradzie i Moskwie. Sekcja ta fun­
kcjonowała nieźle, deszyfrowano depe­
sze niemieckie i przejmowano prawie 
całkowicie korespondencję bez wywo ła ­
nia podejrzeń. 

Dzięki stosunkom z Trock im, nawią­
zał H i l l kontakt z komitetem ewakua­
cyjnym i ewakuował Niemcom z przed 
nosa, co się dało, miedzy Innemi masę 
materiału lotniczego. Dla własnych po­
trzeb H i l l tworzy organizację całkowicie 
niezależna od bolszewików i od socjali­
stów — rewolucjonistów Sawinkowa. u 
których również szuka wiadomości. Or­
ganizuje własną służbę kurjerską, unie­
zależniającą go od poczty i telegrafu i 
utrzymuje własną łączność z Murmań­
skiem i Finlandia. Poza tem dla dywer­
sji na tyłach niemieckich trzyma na swym 
żołdzie grupę partyzancką białych ofi­
cerów. Spisuje się ona dzielnie, ludzie ci 
umieją walczyć, wymagają jedynie ogól­
nego k ierownic twa i pieniędzy. 

Niemcy wkrótce znaleźli w Moskwie 
i poza nią t rop zbyt czynnego agenta 
angielskiego i dwukrotnie dokonywują 
na niego zamachów. Jeden z nich jest 
dość ciekawv. Pewnego dnia zjawia się 
11 Hi l la niejaka pani Hermann. Głosem 
bardzo zdenerwowanym mówi, że przy­
szła go ustrzec, ponieważ życie jego jest 
w niebezpieczeństwie. Nie chce powie­

dz ieć , skąd ma tę wiadomość. Po bez­

skutecznej namowie, aby porzuci ł nie­
bezpieczną Moskwę, dama wyszła. Po 
jej odejściu, dopiero po chwil i , H i l l u-
słyszał ciche tak- tak zegarka. Natural­
nie dama zostawiła bombę z mechaniz­
mem zegarowym. Znajomy przyjaciel — 
rusznikarz z Czeka, rozładował ją z 
prawdziwem zadowoleniem. 

H i l l poznał wielu wybi tnych bolsze­
wików. W lecie 1928, k iedy zarysowała 
się interwencja angielska na północy, 
stosunki z niemi się pogorszyły. H i l l zda­
je sobie sprawę, że ekspedycja koal icyj­
na nie jest dostatecznie silna. W tym 
celu chciał osobiście jechać do Archan-
gielska aby ją powstrzymać. Zwróci ł się 
w tym celu o specjadny pociąg do Troc­
kiego, leoz ten kategorycznie odmówił. 
Nie należało dłużej się łudzić. H i l l zro­
zumiał, że chwile jego są policzone. Już 
zawczasu przygotował się na ten wypa­
dek. Dysponuje ośmioma sekretnemu lo-: 
kałami w Moskwie. Kry je się ostatecznie 

, w jednym z nich na Zamoskworieczu. 

IKwatera ta jest starannie przygotowana 
Gospodyniami w niej są trzy Angie lk i , 
urodzone w Rosji, k tóre z powodzeniem 

'mogły uchodzić za Rosianki. Jedna z 
nich była nauczycielką w szkole pow­
szechnej, druga zajęła się krawiectwem, 
wobec czego przychodzenie do niej wię-
kszei ilości osób nie zwracało uwagi oto­
czenia. Trzecia pełni ła rolę kuchark i , 
nawet do tego stopnia, że podług zwycza 
ju moskiewskiego spała zawsze ubrana 
na piecu w kuchni. H i l l zapuszcza brodę 
i po k i l ku dniach może pokazywać się 
już na ulicy. Otrzymuje zajęcie w ate-, 
Her kinematograficznem. Spotyka się ze 
znanym agentem angielskim, działającym 
równorzędnie z nim, Sydneyem Reil lym. 
Popełnia drobne błędy, na szczęście u-

chodzą mu one na sucho. I tak pewnego 
razu, gdy wyszedł z domu, jedna z gos­
podyń pobiegła za nim galopem. 

„Na miłość boską, nie krocz pan, jak 
angielski oficer. Ciągnie się pan, jak na 
paradzie. Żaden Moskal z niższej sfery 
nie chodzi w ten sposób". 

Za drugim razem HU1 ukłoni ł się ja­
kiejś damie, do k tóre j zdawna czuł wie­
le sympatji, ale szczęśliwie ta nie pozna­
ła go w kostiumie obdartusa i popatrzy­
ła na nieznajomego, jak na warjata. 

Za trzecim znów razem wygłodzony 
H i l l (z żywnością by ło już krucho), zoba­
czywszy w jakimś sklepie kawior, wszedł 
machinalnie do środka i rzekł. 

„Macie kawior, to proszę o dwa fun­
ty. I t rzy funty masła i paczkę suchar­
ków, i dwie bute lk i s tark i " . 

Wyglądał wtenczas nad wyraz nędz­
nie, a zachowywał się, jak człowiek, 
przyzwyczajony do podobnych sprawun­
ków. Dopiero po wyjściu ze sklepu u-
świadomił sobie niebezpieczeństwo, na 
jakie się narażał. Droga powrotna z cię­
żką paczką wydała mu się nieskończenie 
długą. Przed oczyma stał mu ciągle 
szpieg, którego widział niegdyś powie­
szonego w Macedonii. 

Tymczasem położenie stawało się 
coraz cięższe. Dwaj kur ierzy Hil/a zo­
stali rozstrzelani w drodze na Murmańsk 
trzeci w k i l ka dni później, wzięty przez 
bolszewików, zdołał zbiec. Odtąd wszy­
stkie depesze, przewożone przez kur­

ierów, pisano maszyna na płótnie i 
wszywano w odzież. Nie chrzęściły jak 
papier przy rewizj i . Na szczęście zamor­
dowani kurjerzy, patrjoci rosyjscy, nie 
wydal i Hi l la. 

( D. c. n.). 
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Bośc I m p r o w i z a c l i i e s t e t y z m u 
w o ł a m i s t r z J u l j u s z O s t e r w a . — A R t o r m u s i b y ć d o b r y m 

r z e m i e ś l n i k i e m . — T r z e b a z n i e ś ć g r a n i c ę m i ę d z y 
s c e n ą a w i d o w n i ą 

Krótka rozmowa z bawiącym w Lo ­
dzi na występach znakomi tym artystą i 
reżyserem, dyr . Juliuszem Osterwą, da­
je nam sposobność poruszenia k i lku 
ważk ich zagadnień z dziedziny teatru. 

Na wstępie już Juljusz Osterwa za­
strzega się, że nje będzie mówi ł na te­
mat sytuacj i w poszczególnych tea­
trach w Polsce. 

Zagadnienie k ryzysu w teatrze spro­
wadza się więc do założeń ogólnych i 
przy tej okazji dyr . Osterwa, nie poru­
szając np. tak aktualnej dziś sprawy 
przesileń wewnęt rznych na terenie tea­
t r ów T K K T . wyłuszcza nam swój intere 
sujący pogląd na poszczególne odcinki 
niedomagam 

— Z bólem, ze ws tydem, z pasją w e ­
wnętrzną — rozpoczyna Osterwa — 
stwierdzam, że rzemiosło aktorskie, do­
prowadzenie do precyzyjnej sprawności 

— Czy aby nie na temat k ryzysu w 
teatrze? — uprzedza dyr . Osterwa. — 
W mojem rozumieniu sprawy, gdy ak­
tors two przystępuje do pracy, uzbrojo­
ne w e wszystk ie czynnik i swego rze­
miosła, o żadnym kryzys ie nie będzie 
m o w y . Tak samo bezpośredniości w r a ­
żeń odnoszonych w dobrym teatrze: i 
przy dobrem nowoczesnem aktorstwie 
nie zastąpi kino, tak jak fotografja nie 
zastąpi ż ywe j osoby. 

Jeśli chodzi o ten tak nadużywany 
dziś termin „ k r y z y s u teatru" to ponosi 
dużą część w i n y zapoznawanie rol i pu­

b l i cznośc i w teatrze. 
Publiczność jest w teatrze jednym 

z najważniejszych czynników działają­
cych. Trzeba znieść linję demarkacyjną 
sceny i w idown i , tak Jaskrawo jeszcze 
przedzielającą dzisiejsze teatry. 

Teatral izacja życ ia w 
zakresie, wciągnięcie 

nieprawda. Wciągnięta w t r y b y teatru 
publiczność reaguje na każdy odruch, 
gest 1 kwest ję, tam gdzie się aktor naj­
mniej tego spodziewa. W tej dziedzinie 
właśnie od publiczności aktor się może 

! wiele nauczyć, może skontrolować swą 
pracę i doskonalić rzemiosło. 

Z muzyki 

Koncert Artura Rubinsteina 
Krótk ie , a nazbyt rzadkie wizyty 

Ar tu ra Rubinsteina w jego mieście ro-
dzinnem — to znamienne etapy ewolu­
cyjne tej wspaniałej indywidualności ar­
tystycznej. 

świetny muzyk wyrasta coraz wyżej 
j ponad pianistę-wirtuoza, wciąż głębiej 
przemawia woila artysty i ujarzmia coraz 
pewniej bogactwo środków techniki for­
tepianowej na usługi pięknej mowy 
dźwięków muzycznych. Rubinstein to 
artysta-analityk, drobiazgowo badający 

i r.lruklurę odtwarzanego utworu. W po-
Doświadczcnia Reduty w tej dziedzi szukiwaniu jego zasadniczej l inj i nie 

nie przekonały mnie ostatecznie, a zaw przebiega lekceważąco ponad zwoje fak 
sze z każdej podróży ar tystycznej , w ra tury, lecz wnika w ich istotę i oddaje 
całem dojrzalszy aktorsko i zaopatrzo- każdy szczegół kompozycji z zamiłowa­
ny w zasób doświadczeń reżyserskich, 1 n i e m i doskonałą precyzją. 

• k tóre wcielałem natychmiast w codzien' Ten charakterystyczny rys odtwór-
. ną robotę. ' szy zbl iżył artystę w pierwrzym rzędzie 

— Jakie są plany mistrza na na jb l i ż 'do wielkiej księgi tajemnic Bacha. W y 
szą przyszłość? — pytamy. 

— Nie wiążę ich z żadnym poszcze­
gólnym teatrem, przynajmniej narazie. 
Zabrałem się ze zdwojoną energją do 
pracy w instytucie Reduty, z którą w 

konanie każdego z tych wiekopomnych 
dzieł — to produkt szczegółowej pracy 
badawczej Ar tu ra Rubinsteina, to wni ­
k l iwa, ścisła analiza niezliczonych pier­
wiastków, składających się na budowę 
kompozycji największego mistrza kontra 

warsztatu pracy 1 koordynacja śród 

czasu. „1™ E J L " : a , a K o r a 1 * l d z a — t 0 ko - , wackicgo w Krakowie . Obecnie pracu-
W każdej dziedzinie twórczości i , . i e r n y w "Reducie" nad „Pierścieniem 

pracy ludzkiej jes eśmy ś w h d k / m i Ho ~ . J e d n e m s ł o w e m ~ ryzyku jemy , w ie lk ie j damy" Norwida, w którą w ł o -
S S S ,g ffijch - wychowywan ie publicz- ży łem cały zapał i d o ś w i a d c z ę ! . O 

I rezultatach me chcę narazie mówić —-

.. najszerszym] ostatnich trzech sezonach kontakt mój 
publiczności w by ł nieco luźniejszy, ze względu na o b o j P u n k t u -

Fuga Bacha w wykonaniu Rubinstei­
na wytwarza na sali nieomal nastrój mi 
styczny. Z uporem powtarza się głuchy, 
ponury temat fugi, wracając wielokrotnie 
W niezmienionej formie i barwie i prze­
nikając do wrażl iwości słuchacza siłą 

— Unika jmy tego wyświechtanego i nici by łoby to przedwczesne, 
nie mówiącego s łowa — obrusza się! — A co do reszty zobaczymy •— 

' Juljusz Osterwa żegna nas z swoim 
czarującym uśmiechem, gdyż dzwonek 
w z y w a go na scenę. 

1 dyr . Osterwa. Niewiadomo dlaczego tak 
mało się w teatrze myśl i o publiczności 
i uważa się ją 
wszystko trzeba 

za stado, k tóremu 
łopatą w y ł o ż y ć . To A. 

Aleksander Kraśniański 

kich wyna lazków 
Technika każdej roboty w naszej 

epoce postępuje wie lk iemi k rokami na­
przód, opierając się na studjach, w y l i ­
czeniach ścisłych i najdokładniej spre­
cyzowanym systemie. 

Ty l ko , niestety, w aktorstwie panuje 
dotąd dowolność, improwizacja, brak 
fachowości i pojęcia rzemiosła w sensie 
wiedzy, bez k tóre j nie można postąpić 
k r o

£ u . Z okaz j i 7-e.J roczn icy zgonu poety ł ódzk iego 
d o n i r i i S L o Doco

C

l tek To ' t ak iakbv
 M 6 w i s i

*
 s t a l e

-
 ż e w Ł o d z i niema | plamisty i jest bl iski śmierci. Wraca po 

£ ? a p a t e T a r o t a fwTISCHWICS ^ r n a t u .dla poezu że w pozbawionej bardzo długiej chorobie do.szko ły i ja-
micraiń n t m i p n h n r y r n i a _ 7 e h r a l s i J t radycy j ar tys tycznych atmosferze ną- ko uczeń k;las wyższych pisze l i r y k i o 

S i r i f f & i S ^ w a r t o ś c i 

* ę , że zbadają jakiś tam domek, a l * . t óJgL*m^M^mm^m 
Planu nie ma ją 1 co gorsza nie wiedzą dem i lośc iowym. . . 
Jak przystąpić do Jego nakreślenia. I . Nie1 wyda l iśmy wie u poetów, ale z 

- Na rol i warczą t rak to ry - powia - k t ó r z y . s , e s a m ! łodzianaim nazy-• 
da dyr . Osterwa - w powiet rzu ł o m o - | w a i a

 - , ™ z e m y być dumni, 
cą aeroplany, t y l ko aktor zabiera się do ' Łodzianinem jest T u w i n i - z c wspó l -
swej ork i zapomocą przedpotopowej ?°^Aąi^2^Zl', 1?J£A~A 
sochy 

Zrobi coś tam, bylejak, od niechce­
nia, "da dużo zapału, często nawet impo- " 
nującego talentu, ale robota reżyserska 
w tej atmosferze stale rozbija się o brak 
dobrego rzemiosła w aktors twie . 

Piękne, malownicze jezioro, po k tó -
rem płynie nasza łódź, musi przecież 
dokładnie być zmierzone i zbadane — 
sama estetyka pejzażu nie wystarcza. 

— Zarzucają mi — uśmiecha się dyr . 
Osterwa, że ja wciąż eksperymentuję, j 
To nieprawda. W ciągu długoletniej , 
swej p facy pedagogicznej i reżysersk ie j / S e ^ r a S ^ n S teko m a ł y T h ł o An t a n n oK,r mhnio „i*.* w cvcłAm!

 s m e stracu ojca 1 juz jauo mafv c m o -
piec, uczeń dawnej „ H a n d l ó w k i " pisał 

ninem jest m łody jeszcze, a już wśród 
młodych przodujący Światopełk Karp iń­
sk i , przed k i l ku dniami wyróżn iony 
przez P. A. L. — z Łodzi w y w o d z i się 
niewielu, ale najznakomitszych l i r y ­
ków, k r y t y k ó w i teore tyków sztuki, 
k tó rzy często poza granicami naszego 
miasta okrzepl i w talencie i dali mu peł­
ny wy raz . 

Łodzianinem by ł również Aleksander 
Kraśniański, przedwcześnie zmar ły , 
wielce utalentowany poeta. 

Niedawno minęło siedem lat od jego 

nieodpartej, niezwyciężonej sugestji, 
A później natchnione Adagio wzrusza 
nutą głębokiego l i ryzmu i subtwlnej czn-
rownej poezji. 

W dalszym ciągu programu usłysze­
liśmy szereg utworów Chopina, Debus-
sy'ego, Strawińskiego, Prokofiewa i Szo 
stakowicza. Odegranie tych kompozycyj 
aczkolwiek świetne i przekonywujące, 
nie potraf i ło jednak przyt łumić echa, roz 
budzonego przez mistrzowskie wykona­
nie Bacha 

Publiczność przybyła t łumnie na kon 
cert, zapełniając salę Fi lharmonji do 0 -
statniego miejsca. A r tu r Rubinstein — 
„cudowne dziecko Łodz i " — doznał en­
tuzjastycznego przyjęcia ze strony r>u-
bliczności łódzkiej . R. W . 

Kultura i sztuka 
— o — 

Z G O N P I S A R Z A F R A N C U S K I E G O . 
Zmarł w Paryżu wczoraj, przeżywszy 77 lat, 

znany poeta, pisarz l historyk, członek Aka­
demii Francuskiej, Pierre de Noilhac. Był on 
autorem licznych studjów krytycznych i histo­
rycznych oraz ki lku tomów poezji. Do najwyblt-

wartośc l 
nej, zdobywając sobie uznanie i rozgłos 
już daleko poza wąsk im kręgiem szkol­
nym. 

W ciężkich \varunkach materialnych 
kończy młody poeta szkole. Pracuje za­
robkowo i studjuje równocześnie na 
wydzia le p rawnym. Jest współpracow­
nikiem jednego z pism łódzkich, za­
mieszcza swe piękne, o nieprzemijają­
cej wartości wiersze w czasopismach 
warszawskich, wa lczy ciężko o chleb, 
ma przelotnie pracę w Łodzi i w W a r - M „ n a l e i i i P e t i a r k ł l , 
szawic, p rzerywa studja, bv wziąć sie j fcu»«iUm«> „ O . t a t n i . miIo«£ R o a s u d . . " , . . E r u m 

we Włoszech", parę tomów o królowej Marji 

dążę do tego, aby robotę ująć w system 
B y wpoić w aktora, że p ie rwszym w a ­
runkiem rzemiosła jest świadomość te­
go, co się czyni . 

S łowa składa się w zdania, zdania 
w wiersze, a w tem uk ry ta jest myś l , 
w tem zawiera się mnogość tematów. 
Każdy temat, każda odzewka (powiedz­
m y t. zw . pospolicie kwcst ja) musi być 
sprzęgnięta z odpowiednią intonacją, 
gestem, a zawsze prawie ze zmianą 
sytuacj i . W t e d y zanika wszelka sztucz 
ność, patos, jednem s łowem cała sza­
rzyzna i aktor żyje i działa w tem co 
mów i . Wy two rzen ie więc takiego że­
laznego systemu pracy, to pierwsze 
kardynalne zadanie reżysera. 

— A więc — wt rącamy, — zupełna 
supremacja reżysera i „od indywidua l i ­
zowanie" aktora? 

— Nigdy w życ iu ! — protestuje dyr . 
Osterwa. — Gdy aktor samodzielnie 

wiersze. Na wy ją t kowe zdolności poe­
tyckie młodego ucznia zwracają od 
pierwszej chwi l i uwagę jego profesoro­
w ie : Aleksander Kraśniański staje się 
p ie rwszym poetą szkolnym — jej dumą 
1 Jej chlubą. 

Jako czternastoletni chłopiec, pod­
czas oblężenia Łodzi przechodzi tyfus 

do zarobkowania, wraca znów do nauki 
i nieodmiennie spełnia swe powołanie 
poety: two rzy . 

Pod koniec, znękany niedostatkiem, 
t rawiony zaczątkami choroby płuc — 

i jakby opada na silach twórczych . 
Gruźlica płuc, rozwijająca sie z gwa ł ­

towną szybkością gotuje mu w r e ­
szcie w Zakopanem, w dniu 7 stycznia 
1929 roku śmierć. W Zakopanem został 
Aleksander Kraśniański pochowany. 

Poeta nie zdążył , bp nie miał za co, 
wydać tomu swych wierszy. Prace Je­
go są u ludzi, siostra jest najgorlwszą 
kustoszką dziel przedwcześnie zmar łe­
go brata. Są wśród tych rzeczy p raw­
dziwe per ły , które wejść w inny do l i ry ­
k i polskiej i nie ulec zapomnieniu. 

lii Rlliffllll 

MUZYKA /ZTI1KA5 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś, w e wtorek, o godz. 7.30 wiecz. dana 

będzie pełna jędrnego liumoru komedjo-farsa 
nieśmiertelnego Wil l iama Szekspira „Poskro-

.; mienie złośnicy" w stylowej reżyserii Henryka 
wejdzie w każde w łókno swej ro l i , gdy szietyńskiego. 
będzie miał świadomość swych czynów \y środę i czwartek o godz. 8.30 wieczorem 
gdy oprze się na dobrem rzemiośle, v dalszym ciągu bawić będzie publiczność 110-
wszakże ma olbrzymie pole do samo­
dzielności. Reżyser musi mu ty l ko wska 
zać drogi do opanowania rzemiosła, do 
ustabi l izowania swej w iedzy aktorskiej 
i do najlepszego wyzyskania tych da­
nych, k tóre już osiągnął. 

— Pragnęl ibyśmy zadać jeszcze jed 
no pytanie. 

w y przebój Teatru Miejskiego, świetna kome­
dia Bus Feketego „Traf ika pani generałowej". 
Sztuka ta zyskała z miejsca analogiczne powo­
dzenie jak „Pieniądz to nie wszystko" i „To 
więcej niż miłość" tego utalentowanego autora. 
Ceny zniżone. 

W piątek wystąpi mistrz Juliusz Osterwa— 
pozyskany przez Dyrekcję na t rzy dalsze w y ­
stępy — w „Romansie" Sheldona. 

Antoninie, o dworze Ludwika X V etc. Zmarły 
był konserwatorem Pałacu Wersalskiego. 

W 8 0 - t 4 R O C Z N I C Ę U R O D Z I N G. B. S H A W A . 
Celem uczczenia przypadającej w roku bież. 

80-ej rocznicy urodzin G. B. Shawa, teatr M a ­
lickiej przygotowuje wystawienie znanej sztuki 
znakomitego pisarza „Profesja pani Warven' ' . 

Na fale radiowej 
R O D J O W Y SZKIC L I T E R A C K I POŚWIĘCONY 

J Ó Z E F O W I J A N K O W S K I E M U . 
Józef Jankowski, któremu Polskie Radjo po­

święca szkic literacki, w dniu 4 lutego o godz. 
18.30, należał do typu poetów wiążących nasze 
czasy z epoką przedwojenną. Kolegował on je­
szcze z Prusem. Znany był w Warszawie, jako 
wykwintny człowiek, doskonały znawca litera­
tury europejskiej i niebylejaki poeta. W czasie 
wojny zachorował ciężko i odtąd, przykuty do 
łóżka, pracował jednak bez przerwy, aż do ostat 
niej niemal chwilf życia. O tym pełnym heroiz­
mu człowieku i wybitnym literacie będzie mó­
wił przyjaciel jego prof. Władysław Korycki . 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E . 
Ogrodowa 18. 

W e wtorek, środę, czwartek i piątek 
dziennie o godz. 8.15 wiecz. komedja w 3-ch 
aktach Stefana Kiedrzyńskiego p. t. „Kobieta 
i jej tyran". 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C L 
Dziś, we wtorek, o godz. 9-ei wiecz. wido­

wisko palestyńskie w Języku żydowskim p. n. 
„Te l -Awiw" . 

Ceny od 54 gr. — 2 zł. 
P S Y C H O G R A F O L O G S C H E R M A N w Ł O D Z I . 

W środę, dnia 5-go lutego o godz. 8.30 wie­
czorem wystąpi w sali Filharmonji z odczytem 
p. t. „Mitość i zbrodnia w piśmie'', słynny psy-
chografolog Rafał Scherman, którego odczyty j Studentów W . 
oraz konsultacje prywatne w całym świecie v.y- j Manteufla. Ba" 

O W I T A M I N A C H PRZEZ R A D J O . 
W trzeciem skolei odczycie lekarskim o no­

wych postępach nauki w dziedzinie witamin, dr. 
Bolesław Skarżyński, as. U . J . mówić będzie o 
tem jakich ilości witamin potrzebuje organizm 
ludzki, w jakich pokarmach znajdujemy poszcze­
gólne ich rodzaje, jak nauka wartościuje poszczę 
gólne pokarmy z punktu widzenia nauki o wita­
minach. Temat len poruszony będzie przez ra­
djo dnia 4 lutego o godz. 22.30. 

D O R O C Z N Y S T U D E N -

wołują zainteresowanie. 

B A L T O W A R Z Y S K I 
T Ó W W- W . P. 

Pod protektoratem J. M. prorektora prof. 
dr. St. Ponatowskiego odbędzie się Akademic­
ki Wieczór Towarzyski Samopomocy Bratniej 

W- P. w „Białej Sali" hotelu 
ten odbędzie się dnia 15 lutego 

Wstęp tylko za •.aprnszeniami. 

file:///varunkach
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P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ, 
POLSKIEGO RADJA. 

W T O R E K , dnia 4-go lutego 1936 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.33—6.34. Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6 .50-7.50 Muzyka (płyty). 
W przerwie około g. 7.20: Dziennik poranny. 
1.50—7.55: Odczyt, programu na dzień bieżący. 
7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10— 11.57:. Przerwa 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa 

12.03 — 12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.30: Audycja dla szkół: (dla dzieci 
starszych) Śpiewajmy piosenki" — audycję po­
prowadzi prof. Br. Rutkowski. 12.30—13.25: 
Koncert orkiestry kameralnej Adama Hermana 
(z- Krakowa). 13.30—13.35: Z rynku pracy. 13,35 
14.30: Wesołe obrazki muzyczne (płyty). 14.30— 

15.12: Przerwa. 
15.12—15 15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20 — 15.30; Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: Sekstet Jadwigi Klechniowskiej. 
16.0—16.15: Skrzynka P.K.O. 
16.15—16.45: Drobne utwory fortepianowe w 

wykonaniu różnych pianistów (płyty). 
16.45—17.00: „Cała Polskia śpiewa" — audycje 

poprowadzi profesor Br. Rutkowski. 
17.00—17.15: „Historja herbaty" — odczyt wygło­
si dr. Janina Szaferowa (z Krakowa). 

.17.15—17.50: Koncert solistów. WykoTiawcy: 
• Stefan Rachoń (skrzypce). Konrad Żele­

chowski (śpiew). 
17.50—18.00: Encyklopedja mówiona — inż. Sta­

nisław Broniewski. 
18.00—18.30: X I koncert z cyklu „Kwartety 

smyczkowe Józefa Haydna". W programie 
koncert skrzypcowy op. 76 Nr. 6. 

18.30—18.40: Rozmowy z radiosłuchaczami: — 
„Mroźne nastroje" — przeprowadzi dyr. 
Bohdan Pawłowicz. 

18.40—18.45: O wszystkiem potroszku. 
18.45—19.10: Muzyka popularna (płyty). 
19.10—19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast. 
19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.40. Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40—19.50: Wiadomości sportowe ogólne oraz 

reportaż z igrzysk olimpijskich w Garmisch-
Partenkirchen. 

19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—21.45:_ „Róża Stambułu", operetka w 3-ch 

Nie zanudzajcie nas w kinach 
w y ś w i e t l a n i e m n i e u d o l n y c h f i l m ó w r e k l a m o w y c h 

i Ogłoszeń.—Publ iczność n i e c h c e tego o g l ą d a ć 
Kina łódzkie weszły na złą drogę, przeznaczonych na sam program. 

Im prędzej z niej zawrócą — tem lepiej. W ciągu dobrego kwadransa seansu 
Seańsy zaczynają się zazwyczaj o karmi się najpierw widza i wys taw ia je-

godzinie 6.15, 8.15 i 10.15. Seans poprzed 
n i kończy się o kwadrans wcześniej. 
W \ ą g u piętnastu, minut p rzerwy pu­
bliczność schodzi się dr> K ina , służba 
w ie t rzy salę i przez te piętnaście minut 
— dawniej wyświet lane by ł y reklamy. 
Kto przychodzi ł punktualnie o parzystej 
godzinie z kwadransem — ten wiedział, 
że t ra f i ' na początek t. zw. dodatków: 
bardza interesujących tygodników Foxa, 

go cierpliwość na największą próbę 
śerją przezroczy — ogłoszeń z najroz­
maitszych dziedzin, nieraz bardzo spe­
cjalnych i nikogo z widzów nie interesu­
jących. Nareszcie koniec. Widz jest prze 
konany, że teraz zacznie się f i lm. I f i lm 
zaczyna się istotnie: jakaś pani przeglą­
da się w lustrze. Po k i lku minutach, w 
k tórych owa pani czyni straszne' g ryma­
sy, imitujące płacz i śmiech dowia-

albo Paramountu, mniej interesujących! dujemy się, że mamy do czynienia znów' 
k ron i k 'PAT . s m r s 7 . v ( - h lu l i 1 kronik P A T , gorszych lub lepszych k ró t 
komontażówek produkcj i k ra jowej , nie­
raz pełnych prawdziwego czaru f i lmów 
rysunkowych i. t. d. 

Ostatnio właściciele kin zmienili ten 
porządek rzeczy: Podczas p rze rwy przy 
g r y w a zazwyczaj jakiś ch ryp l iwy gra­
mofon. Ogłoszeń w czasie pauzy już się 
nie wyświet la . Reklamy podaje sie w ra­
mach dwóch godzin bez kwadransa — 

z reklamą: t ym razem środka kośnie 
tycznego. F lakony . tubk i i słoiki z nazwą 
f i rmy ukazują się co chwila. Publiczność 
zaczyna sykać. Słychać głosy oburzenia. 
Ki lka „p ięknych pań" głośno oświadcza, 
żc za darmo nie weźmie do rąk owych 
preparatów, które w tak i ry tu jący spo­
sób zabierają nam czas, przeznaczony 
na wypoczynek i. roz rywkę. Wszystkie 
inne panie — choć tego nie mówią — 

Zemsta opuszczonej kobiety 
Sąd skazał ją na 4 lata więzienia 

Najczęściej za obJanie , twarzy nie­
wiernego kochanka odpowiadają młode 

| kobiety. Starsze, aż tak silnie, na zawie-
' dzioną miłość reagować nie zwykły. 

Wyjątek pod tym względem stanowi 
wczorajsza oskarżona w sądzie okręgo­
wym. Otylja Rymer liczy lat 48, jest bar-

aktach Leo Falla. W przerwie I-ej: Dzień- dzo wynędzniała, bardzo już sterana- ży-
nik wieczorny: w przerwie II-ej Obrazki c j t . m i prawie Zgarbiona. Ktoby na nią 
z Polski _współczesnej. spojrzał,- nigdyby nie przypuszczał, że 

myślą to samo. Jak od zarazy będą ucie­
kać od k remu, k tó ry im nerwy naderwał 
w kinie!... Czy na tein koniec.. 

. Nie, jeszcze nie. Jakby jakaś rewja 
się zaczyna. Sceny powycinane z róż­
nych f i lmów wojennych, miłosnych, 1 ' kry­
minalnych.." Koniec tego jest t ak i : . ku ­
pujcie'czekoladę X, używajcie mydła Y 
i t d. — we wszystkich okolicznościach 
życia 

21.45—22.30: Ryszard Wagner: Fiagmenty z dra­
matów muzycznych (płyty). 

22.30—22.45: „Witaminy w pożywieniu człowie­
ka" odczyt dla lekarzy I— wygłosi dr. 
B o l e s ł a w Skrzyński (z Krakowa). 

22.45—23.00: Łódzkie Minuty Literackie-^Wier-
— 'feze M i e c z y s ł a w a ' ' " B r r f u ń a ^ ' r e c y t u j " J a - j 
•10 dwiga Zaklicka- i Józef Winawer . ' , 
-BaOO-23.05 Wiadomości; 'metcofdO(rtcżnfli.<idta! 

'7 żeglugi powietrznej. 
23.05—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

S Z C Z A W N I C K A '.JÓZEFINA 
pomaga w katarach. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.20 PRAGA: Recital skrzypcowy. 
17,30 MOSKWA (WCSPS): Współczesna mu­

zyka hiszpańska. 
19.30 ANGLJĄ (Nat. Projjr.): Utwory Liszta 

w wyk. Fr. Osborna. 
19.40 BUKARESZT: Recital śpiewaczy. 
20.35 MEDJOLAN: Wieczór oper Pucciniego. 
20.05 LENINGRAD: „Halka". 

ta wąt ła i zgasła kobieta posunęła się aż 
do. tak strasznego czynu. A przecież 
pierwszy świadek — Oswald Brodacz, 
przystojny i dobrze zakonserwowany 
•mężtzyzttA^t6whie^- - ok'ołp:pi , ęćdziesiątk i ; 

"nosi^ćzafrią"•' b p ą ą k ę ' ń a lewem oku-^-; 
[ w y m o w n y ! rsia<f' 4 fHszSier z e m s t y Rynie-' 
rowei. 

Rymerowa jest wdową, ma troje 
dzieci. Zarabiała na życie jako sprze­
dawczyni gazet. Brodaczowi powodziło 
się przed k i l ku laty bardzo źle. Oskar­
żona zdobyła go dla siebie: Brodacz opu 
ścił żonę z pięciorgiem dzieci i zamiesz-
kaz z nią. 

Precz z tą czekoladą, precz z tem 
myd łem! — myśl i każdy z widzów. 

Przyszedłem do kina na fi lm a nie na 
jarmark, gdzie z każdego kąta ciągitą 
mnie zą.ppły i drą się handlarze — bym 
ich towar kupił 1 

I publiczność zaczyna tupać, gwizdać 
i sykać coraz głośniej. 

Tak mija około pół godziny. Może'juz 
koniec? Okazuje się,.że. jeszcze nic. Te­
raz kino. samo się reklamuje... 

Jest t rzy kwadranse od chwi l i -zga­
szenia świat ła, gdy "zaczyna się w ł a ś c i ­
w y program. Ludzie są już zmęczeni ' i 
z i ry towani w na jwyższym stopniu. ,. 

Tak dale] być nie może. Słyszeliśmy 
opinje ludzi zrównoważonych i spokoj­
nych, k tórzy nam w jeden głos oświad­
czyl i , że przestaną chodzić do tych kin, 
w k tórych rek lamy wyświet lane będą 

Z biegiem lat, gdy już przyjaciółka 1 choćby minutę po parzystej godzinie z 
stała się niczem żoną — Brodacz prze-1 kwadransem. F i lm, dla którego się p rzy-
konał się, że zrobił złą zamianę. Żresz- ] szło, staje się dodatkiem do reklam. To 
tą, tęsknił za dziećmi, na które, z chwi- j jest wprowadzanie w błąd (by mocniej 
lą gdy zaczął zarabiać, musiał dużo ło­
żyć 

szego wyrazu nie użyć) publiczności. 
Reklamy w kinie muszą się skończyć. 

Kymerowa groziła mu, że mu oczyj N a . śmierc i samobójczej chyba kinom nie 
wypal i , jeśli ją opuści. Groziła i pokazy 
wała butelkę z kwasem, k tórą już miała 
oddawna na ten cel przygotowaną. 

Brodacz pod terorem tych gróźb, sta1 

le odkładał zamiar powrotu do swoich. 
Wreszcie w dniu 9 listopada, po o-

strej awanturze, Brodacz oświadczył, żc 

ta dobyła wówczas już przelanego z bu­
telki ('do garnka 1 kwasu ^solnegoTi. ,'śblu£- i 
nęła nim w twarz Brodacza. 

Jedno oko nieszczęśliwy stracił zu­
pełnie. Drugie nie jest całkowicie zdro­
we. Brodacz jest ponadto silnie oszpe­
cony: ma ślady poparzenia na twarzy. 

Rymerowa przyznała się do winy. 
Sąd skazał ia na cztery lata wiezienia. 

zależy... 

Gruźlica 
płuc 

' naft l_vńreyb|a^alTia i corocznie, JrJJe., ipWa£,-, 
różnicy r dta płci, wieku i stanu pociąga 

<| . .X' jmo!> bafdzo wiele o ł t a r z " - * u " .? 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron-
cli tu, ; grypy, uporczywego męczącego 
kaszlu itp. stosują P- P- Lekarze „Balsam 
Trlkolan-Ago'*. który ułatwiając wydzle-

lanie się plwociny, usuwa kaszel. 

„Chcę się powiesić 
oznajmił rodzinie i—zamiar 

swój wykonał 
Przy ul . Cmentarnej 1, na strychu 

parterowego domku, stojącego w głębi 
posesji powiesił się wczoraj oko ło go­
dziny 3 po południu 32-letni Władyslafcy 
Zamorowski. 

Okoliczności tego samobójstwa są 
niezwykłe. 

Zamorowski, od lat nie pracował. 
Utrzymywała go żona — niezwykle pra­
cowita praczka. Mąż odnosił wypraną 
przez żonę bieliznę, napiwki przepijał z 
reguły, a często przepijał również zain-
kasowaną za pranie należność 

Wczoraj przyjechał do domu doroż­
ką. By ł mocno pijany. Od proga oświad­
czył, że chce się powiesić. Żądał, by 
wszyscy wyszli z domu i by mu dostawili 
drabinę na strych. Awanturował się i 
czynił wrażenie groźne wprawdzie, ale 
nikt na serjo jego zamiaru nie brał. Na 
r t rych wszedł sam. Żona bała się pójść 
za nim. Po chwil i z góry rozległ się ja­
kiś łoskot i przekleństwa. To pijak oś­
wiadczył, że spadł z czegoś. Żądał od 
żony, by mu jakiś stołek dała Kobieta 
— mimo wszvstko przerażona — pobie­
gła po sąiiadów i dozorcę. Gdy wróci ła 
--- po k i l ku chwilach — już desperat 
nie żył. Wszedł na jakąś ławkę, kopnął 
ją silnie i zawisł. Zmarł prawie momen­
talnie. 

. Lekarz pogotowia stwierdził zgon. 

Złodzieje w mieszkaniu adwokata 
Sąd skazał Olczaka na półtora roku, a Kruczkowskiego 

na 6 miesięcy więzienia 
Donosiliśmy w swoim czasie o wła 

maniu do mieszkania adw. Cygańskiego, 
przy A l . Kościuszki 27. Korzystając z 
krótk ie j chwi l i nieobecności w domu 
służącej, dyżurującej w niedzielę, do 
mieszkania w godzinach wieczorowych 
dostali się złodzieje i zrabowali platery, 
iutra i t. p. najbardziej wartościowe 
przedmioty łącznej wartości ok. 3.500 
złotych. 

Traf chciał, że jeszcze tego samego 
wieczoru, dnia 30 listopada, bezpośre­
dnio po meldunku poszkodowanego u 
władz, dwaj wywiadowcy spotkali na 
ul. Bazarnej dwóch wyrostków, dźwiga­

jących ciężką walizkę. Obaj młodzi lu­
dzie zostali zatrzymani. W walizce by ł 
cały łup, skradziony w mieszkaniu ad­
wokata. 

Zatrzymanymi okazali się 20-letni 
Henryk Olczak i 17-letni Leon Krucz­
kowski. 

Obaj oskarżeni pochodzą z uczci­
wych rodzin. Obaj ukończyl i szkołę po­
wszechną. Nie pracowali potem i, wdaw 
r.zy się w złe towarzystwo — zeszli z 
piawej drogi. Zważywszy młody wiek i 
niekaralność Kruczkowskiego, sąd ska­
zał go na 6 miesięcy więzienia. Olczak 
skazany został na półtora roku. 

Nasz reporter zanotował. 
Zdzisław Sęk, 28-letni bezrobotny, w miesz­

kaniu własnem przy ul . ,Qrodzkiej 22, usiłował 
pozbawić się życia i przeciął sobie krtań brzy­
twą- Desperata znaleźli sąsiedzi .w stanie b-
ciężkim. Lekarz pogotowia skierował nieszczę­
śliwego do 'szpitala-' 1 

Na placu Kościelnym zasłabła z głodu i -wy ­
cieńczenia 54-letnia Agata Piórkowska, bez sta 
tego miejsca zamieszkania. Lekarz pogotowia 
skierował ją do szpitala zapasowego. 

»• <*< 
Na ulicy Sienkiewicza, kolo domu Nr- 89, 

padł z głodu i wycieńczenia bezdomny Jan Ro-
guszczyk, lat 39, który został również skiero­
wany do szpitala zapasowego. 

»* * • 
Na Chojnach ulegli zaczadzeniu zamieszkali 

przy ulicy Kościelnej 7 Ludwik Adamczewski, 
jego żona i synek. Pierwszej oomocy udzielił 
zaczadzonym lekarz pogotowia. 

** 

futra. Wartość skradzionych lisów wynosi 200 
złotych. 

** 
W zakładach przemysłowych . S. Weigt i 

S-ka przy ul- Senatorskiej uległ, w .wypadku 
przy pracy urwaniu palca 32-letni • Wawrzyniec 
Durka, zam. przy ul- Senatorskiej 41," którego 
opatrzył i skierował do szpitala ubezpieczalni 
lekarz pogotowia. 

* * 
• • * • 

Na terenie rzeźni miejskiej w wypadku przy 
pracy pokaleczył się ciężko w rękę 18-letni 
Wladysa łw Drzewierski, zam- przy ul- Pomor­
skiej 80, którego lekarz i>ogotowia • opatrzył ' na 
miejscu. 

** 
* . 

Boruch Kotek, zamieszkały przy ulicy Naru­
towicza Nr. 5, zameldował w 7 komisariacie 
o kradzieży różnych rzeczy z jego mieszkania, 
wartości zł- 600. 

* * -Aron.Maślanka, zamieszkały pizy ulicy Brze Do mieszkania Stanisławy Ziółkowskiej, za 
zińskiej 13, zameldował w 3 komisariacie poli- mieszkałe] przy ulicy Lutomierskiej Nr- 75, 
cji o kradzieży dwuch lisów z jego pracown^ podczas jej nieobecności zakradli się złodzieje, 
kuśnierskiej. Kradzieży dopuściła się jakaś nie-1 których łupem padły różne książki na ogólną 
znana kobieta, która wyrazi ła ochotę kupienia wartość zł. 200-

Odprawa w Zw. Rezerwistów 
W niedzielę, dnia 2-go lutego w lokalu 

własnym przy ulicy Kilińskiego Nr. 49 odbyła 
się odprawa prezesów i komendantów powiato­
wych okręgu IV Z. R zwołana w celu porozu­
mienia się i ustalenia jednolitego programu pra­
cy na najbliższy okres organizacyjny. W od­
prawie wzięło udział 32-ch delegatów powiato­
wych, przedstawiciel zarządu głównego płk. 
Stanek i inspektor Domański oraz przedstawi­
ciele wojska w osobach: płk. Gabryś, kpt. Osta-
powicz i kpt. Dobrski z P.W. i W.F . Z ramie­
nia zarządu okręgowego, prezes dyr. Dobosz 
Stanisław i mjr. Kronhold-Sokolski. 

Po powitaniu zebranych, przedstawiciele 
poszczególnych zarządów składali sprawozdania 
z działalności w terenie, omawiając sposób pra­
cy w roku ub. Tak prezesi, jak i komendanci 
Z. R. w sprawozdaniach' swoish podkreślili, iż 
społeczeństwo polskie z awagą 1 śledzi. rozwój 
Związku Rezerwistów i odnosi się do v'c£o z 
coraz większem zaufaniem. 

Po omówieniu szeregu spraw organizacyj­
nych przez prezesa okręgu dyr. Dobosza 1 ma­
jora Kronhold-Sokolskiego, zabrał głos przed­
stawiciel wojska pik. Gabryś, omawiając stosu­
nek wojska do organizacji Z. R., jego prace,-ce­
le i zadania, poczem przedstawiciel zarza,du 
głównego płk. Stanek, nakreślił zasadniczy pro­
gram Z. R., kładąc specjalny nacisk na wycho­
wanie obywatelskie wśród członków. Odprawie 
przewodniczył dyr. Dobosz Stanisław. 

Postulaty sezonowców 
Jak już donosiliśmy, pertraktacje -w 

zarządzie miejskim w sprawie nowe j 
umowy zbiorowej dla robotników sęzo_-
nowych zostały odroczone do marca, to 
jest do czasu kiedy będzie już wiadome 
z jakich k redy tów korzystać będzie 
Łódź w roku bieżącym. 

W związku z tem w organizacjach 
zawodowych odby ły się zebrania robo­
tn ików, na k tó rych omawiano projekty 
przyszłej umowy. W czasie dyskusj i 
wyrażono obawę, że tegoroczne s tawk i 
płac dla robotników ulegną zmniejsze­
niu. Postanowiono więc zawczasu pod­
jąć interwencję, aby s.tawki płac pozo­
stały w tej samej wysokości co i w ro­
ku ubiegłym, a nawet podwyższone zo­
stały na niektórych odcinkach pracy. 
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lolar i złoty" 
Profesor Adam Krzyżanowsk i , uzna­

ny dzisiaj za jedną z powag w dziedzi­
nie pieniądza 1 kredytu ogłosił pod po­
wyższym ty tu łem swe uwagi o nasze] 
sytuacji walutowej, a w t y m związku 
i ogólno - gospodarczej. 

Profesor traktuje dolara jako niedaw­
ną — poboczną obok złotego — walnie 
polską. Pogląd niespornie słuszny, bo 
przecież dolar spełniał w Polsce szereg 
funkcyj pieniądza rodzimego: w nim 
wyrażano umowy k redy towe, zwłasz­
cza dłużej terminowe, płacono nim efek­
t ywn ie , odkładano w nim oszczędności. 

W logicznej konsekwencj i — profe­
sor (ten pogląd jego znany jest już da­
wnie j ) uważa, iż te korzyści, jakie Inni 
mieli z dewaluacji swojego pieniądza— 
myśmy osiągnęli w pewnym zakresie z 
dewaluacji obcego. Doniosłem następ­
stwem by ła m. in . detezauryzacja po 
ważnych kapi ta łów polskich. 

Teraz, jak się wydaje , profesor Krzy 
żanowskl uważa, iż dojrzał już moment 
do podsumowania na9zych korzyści I ml 
nusów z obniżenia parytetu „drugiej 
waluty polskiej" o 2/5. Ten rachunek 
zysków i strat ujęty jest w takich spo­
strzeżeniach: 

„Dodatnie następstwa zniżki dolara były 
chwilowe. Proces likwidacji dolara, któremu 
zawdzięczamy naoliwienie nasze] maszyny go­
spodarcze] I llnansowel w latach 1933 1 1934, 
skoriczył się z początkiem roku 1938, ponie­
waż rezerwy dolarowe w te] swe) łormle zo­
stały wyczerpane. Równocześnie stan Skarbu 
wyraźnie się pogorszył a kształtowanie się 
kursu dolara złotego świadczy, że sytuacja wa­
lutowa przestała się poprawiać. Rzucenie na 
targ pieniężno • kredytowy rezerw dolaro­
wych umożliwiło rządowi pójście drogq po­
średnia w zakresie gospodarki* publicznej, rów­
noznaczna, z odroczeniem stanowczych de-
cyty]". • n ' O l e - 9oo. i 

A więc — znowu moment decyzyj . 
(Trzebaby tu dodać, iż pro praeteri to 
profesor Krzyżanowsk i akcentuje zasłu­
gi rządu i k ie rown ic twa Banku Polskie­
go: pomyślny rozwój wypadków nie 
by ł ty lko manną z nieba — skutkiem, 
leżącej poza sferą w p ł y w u czynników 
polskich, dewaluacji dolara). Pro futuro 
wypadnie polskim czynnikom k ie rown i ­
czym wybrać jedną z dwuch alterna­
t y w : albo deflacja budżetu, albo infla­
cyjne pokrywanie wydatków. I l u uwa­
ga: „D la trafnego rozstrzygnięcia tego 
pytania ważnem jest dobrze zdawać 
sobl-s sprawę z wchłonięcia przez pol­
skie gospodarstwo społeczne w ostat­
nich dwuch latach jeszcze jednego za­
s t rzyku dewaluacyjno - inf lancyjnego, 
k t ó r ym spadek dolara n iewątp l iw ie by ł . 
Powtarzanie tego samego zastrzyku w 
krótkim odstępie czasu niewątpliwie 
budzi zastrzeżenia". 

Sposobem glossy — w zakończeniu 
nisch nam będzie wolno dodać, Ze pro­
fesor Krzyżanowsk i bynajmniej nie jest 
zasadniczym „ fe tyszys tą" o ile chodzi o 
parytet wa lu ty . Znane są jego poglądy 
głoszone przed czterema la ty . — Ody 
przed k i lku dniami niżej podpisany w 
przygodnej rozmowie z profesorem 
akcentował przekornie, źe ogniskami 
poprawy w tej chwi l i w świecie są k ra ­
je, które wzięły rozbrat z klasycyzmem 
w a l u t o w y m , profesor gorąco zaprote­
s tował : dewaluacja sama przez się, je­
go zdaniem, wcale nie jest w sprzeczno-
ścł z nauką klasyczną o pieniądzu. 

az. 

Bawełna dla przedsiębiorstw bez przędzalń 
Zmiana instrukcji celnej z r. 1934 

W min. przemysłu i handlu odbyła 
się przy udziale dyrektora łódzkiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej oraz przedsta­
wiciel i kupiectwa konferencja w spra­
wie nowelizacji instrukcji celnej z dn. 
30 kwietnia 1934 r. Jak już pisaliśmy, 
instrukcja powyższa zezwala handla­
rzom bawełny, sprowadzającym suro­
wiec po cle ulgowym — sprzedawać 
go jedynie firmom, posiadającym przę­
dzalnie i przerabiającym bawełnę na 
własny rachunek. W ten sposób wyel i ­
minowana została możność zaopatrywa­
nia się w surowiec na wolnym rynku 
przez przemysł zarobkowy oraz prze­
mysł bezmaszynowy — nakładczy. 

Łódzka Izba Przemysłowo-Handlo­
wa zgłosiła do min. skarbu wniosek o 
uzupełnienie instrukcj i w ten sposób, 

aby z niskocelnych kontyngentów na Takie załatwienie sprawy nie zado-
bawełnę mogły korzystać również za- wol i ło jednak całkowicie zainteresowa-
kłady przemysłowe, nłeposiadające wlas nych kół drobnych przemysłowców o-
nych przędzalń. Jeśli zaś chodzi o han- raz handlarzy bawełną. W kołach tych 
dlarzy bawełny, wnioski Izby zmierzały | podkreśla się, źe nawet wrazić zmiany 
do przyznania im prawa sprzedaży su 
rowca również tkalniom i fabrykom wy 
robów dzianych, nieposiadającym przę­
dzalń. 

Wniosk i te, przedstawione na oma­
wianej konferencji w min. przemysłu i 
handilu, znalazły ze strony tegoż mini­
sterstwa zrozumienie i poparcie. De­
legacja łódzka otrzymała zapewnienie, 
iż po wysłuchaniu opihji urzędującego 
w Łodzi delegata ministerialnego, poczy 
nione .zostaną ma terenie min. skarbu 
odpowiednie kroki mające na celu zno­
welizowanie instrukcji celnej z 1934 r. 

instrukcj i celnej w myśl wniosków Iz­
by Przemysłowo-Handlowej — cały 
przemysł t. zw. bezmaszynowy, t. j . pra 
cujacy nakładowo przez wszystkie fazy 
produkcji, nadal będzie pozbawiony pra­
wa zakupywania niskocelnej bawełny. 
Dotyczy to bardzo licznej grupy przed­
siębiorców, wykupujących świadectwa 
2-ej kategorji, k tórych sytuacja po zno­
welizowaniu instrukcji nie ulegnie zmia­
nie. Koła te domagają się rozszerzenia 
prawa zaopatrywania się w bawełnę, 
sprawadzaną z cłem ulgowem, na cały 
przemysł nakładowy. 

Rząd zamierza powołać do życia kartele dla regulowania produkcji i cen 
Rząd czechosłowacki opracował 

projekt rozporządzenia w snrawle przy­
musowej organizacji przemysłu w łó ­
kienniczego. 

Na podstawie tego rozporządzenia 
min. handlu będzie udzielało związkom 
przemysłu włókienniczego zezwolenia 
na uregulowanie produkcj i 1 zbytu w 
poszczególnych gałęziach i branżach. 
Prawo takie uzyskać mogą organizacje, 

zrzeszające przeważającą cześć przed 
siębiorstw danej gałęzi i przystosowano 
do obowiązujących w państwie przepi­
sów prawnych. Decyzja ministra może 
być wydana, o ile 70 proc. zatrudnio­
nych w danej gałęzi zwróc i się do 
zw iązków przemys łowych o podjęcie 
starań w sprawie przymusowego regu­
lowania produkcji i zbytu. Analogicz­
nie przedstawia się sytuacja, o ile proś-

wymiary importowanych shrawhfiw 
Ustalenie wymiarów w centymetrach kw, usunie wiele 

nieporozumień i strat 
W Stow. Kupców Surowców odby­

ło się zebranie impor terów surowców 
włók ienniczych, dy rek to rów domów 
ekspedycyjnych oraz przedstawiciel i ku 
piectwa, handlującego surowcami—po­
święcone sprawie trudności, na Jakie 
natrafia kupiectwo przy imporcie od­
padków włókienniczych. . 

Na podstawie art. 719 ta ry fy celnej 
bez cła w y w o z i ć można „szmaty, 
sk rawk i tkanin i w y r o b ó w dzianych — 
o długości 1 motra i mniej a szerokości 
4 cm. I mnie j " . Przepis ten jest bardzo 
rygorystycznie przestrzegany przez 
władze celne, które kwestionują każdy 
transport, jeśli rozmiary skrawków są 
większe od przewidzianych w taryfie. 
Kwestionowane są t ransporty nawet 
wówczas, jeśli sk rawk i — przeważnie 
hieforemne —• w k tó rymko lw iek miej ­
scu są szersze od 4 cm. lub jeśli są d łuż­
sze od 1 metra — chociaż jednocześnie 
szerokość jest dużo mniejsza od przepi­
sowej. 

Zbyt rygorystyczne t raktowanie po­
stanowień taryfy—Jak wyn ika ło z refe­
ratów, wygłoszonych na zebraniu — 

naraża kupiectwo na poważne straty, 
wynikające z unieruchomienia kapita­
łów, dodatkowych kosztów składowe­
go, szarpania pod dozorem celnym, djet 
kont ro lerów, ppłat s templowych na po­
daniach i t. p. Pozatem przetrzymanie 
transportu niejednokrotnie grozi opóź­
nieniem w dostawie a r t yku łu sezono­
wego oraz podrywa kredyt i zaufanie u 
zagranicznych firm dostawczych. 

Ponieważ — zdaniem kupiectwa — 
trudności tych i strat można uniknąć —-
postanowiono wystąpić do Izby Prze­
mys łowo - Handlowej z memorjałem, 
wskazującym na konieczność zmiany 
postanowień taryfy celnej. Kimiectwo 
proponuje, by przy bezc łowym p rzywo 
ł.ie sk rawków maksymalne ich w y m i a 

bę taką złożą przedsiębiorstwa, repre-
litujące 70 proc. obrotów lub spoży­

cia surowców lub też 70 proc. produk­
cji dane] gałęzi. 

Wniesienie prośby do ministra o re­
gulowanie produkcj i i zbytu ogłaszane 
jest w dzienniku urzędowym państwa. 
Poszczególne przedsiębiorstwa mogą w 
okresie 15 dni składać zastrzeżenia 
przeciwko uwzględnieniu tel prośby. 
Zastrzeżenia te rozpatrywane będą 
przez specjalną komisję arbitrażową, 
złożoną z przedstawiciel i centra lnych-
orgąnlzacyj przemysłu włókienniczego. ' 
Decyzja komisj i komunikowana jest rhV' r : 

nist rowi handlu, k tó ry decyduje ostate­
cznie. Przychy lna decyzja ministra 
.handlu pociąga za sobą natychmiasto­
we przymusowe zrzeszenie sie przed­
siębiorstw danej gałęzi. 

Organizacja przymusowa prr/,vadzi 
wykaz rozmiarów produkcj i i obrotów 
cz łonków, oraz ustala warunki konku­
rencji I przystosowania rozmiarów pro­
dukcji do zapotrzebowania rynku wew­
nętrznego. Do dalszych zadań organi­
zacji należy prawo ustalania cen sprze­
daży oraz warunków płatności I do­
staw. Poza tem organizacja przymu­
sowa czuwa nad eksportem oraz stan­
daryzacją a r tyku łów. regulowaniem 
płac i td . 

Z ramienia rządu z organizacją 
współdziała komisarz o dalckoidących 
(kompetencjach. Jednocześnie powoła-

ry ustalane zostały nie przez okreśie-K™ zol^. przez ministra handlu spec-
•jafna komisja włókiennicza, której ko­

misarz składa swe sprawozdania 1 

powierz-
400 cm. 

ule długości ł szerokości lecz 
chnl, która powinna wynosić 
kw. I mnie], 

Jednocześnie postanowiono nawla.' 
zać w tej sprawie kontakt z zaintere 
sowaneml f i rmami przemysłoweml ce 
lem uzyskania ich poparcia dla zamie 
rzonej akcj i , 

Z e b r a n i a s p ó ł e k 
akcyjnych 

Na dzień 28 b. m. wyznaczone zo­
stało zwyczajne walne zebranie akcjo-
narjuszów S. A. „Przemysł Bawełniany 
Adam Osser". 

Na porządku dz iennym: rozpatrze­
nie 1 zatwierdzenie sprawozdania, b i ­
lansu i rachunku zysków i strat za 
1935 rok operacyjny, podział zysków 
za rok 193.5 oraz wybory zarządu i ko 

BraH limy nie zaszkodził zasiewom 
Na Kresach nadmiar wilgoci może uszkodzić oziminy 

Główny urząd statystyczny ok podstawi* 
4.000 sprawozdań korespondentów rolnych uzy­
ska! następujące inlormsc|e o stanie zasiewów 
ozlmychi 

Okres zimowy od polowy grudnia 1935 roku 
do polowy stycznia b. r. odznaczał się wysoką 
stosunkowo temperaturą, tak, ze pomimo miej­
scowych opadów śnieżnych pola przeważnie n i * 
byty przykryta śniegiem. Jedyni* i woj. wileń­
skiego 81 proc. oraz z woj. nowogródzkiego 54 
procent sprawozdań korespondentów stwierdza­
ło pokrywą śnieżną, natomiast Z pozostałych 
województw ogromna większość koresponden­
tów donosiła o braku śniegu. 

Brek pokrywy śnieżnej nic wpłynął j^dnik 
ujemnie na stan zasiowów, wobec tego, żc t i e 

j było w emawtytnym określ* również większych 

„ d u S l M - Kil ińskiego N 222 o » > J , rząd 
dżinie l 7 - e j 

na polach, tak ł e 52 procent sprawozdań t woj. 
wileńskiego, 38 proc. z woj. nowogródzkiego, 
33 proc. l woj. białostockiego oras 30 proc. z 
wo|. poleskiego zawierało obawy uszkodtenia 
ozimin przez wygniele, względnie wyprzenle. 

W wielu miejscowościach wykonywano roboty 
w polu. 

Stan zasiewów w stopniach kwalilikacyjnych 
przedstawiał t lą w dniu 1S ityeznia b. r. prze­
ciętnie dla całej Polski naslępującoi stopień S-ty 
oznacza stan wyborowy, 4-ty — dobry, 3-ci 
średni, przeciętny, 3-gl — mierny, 1 — zły; psze­
nica 3.4, syto 3.5, lącsmień 3.3; rzepak I rzepik 
3.5, koniczyna 3.3. 

W porównaniu do stanu z dnia 15-go grud­
nia ub. roku zasiewy pozostały przeważnie bez 
zmiany. Nafleple) zasiewy przedstawiały się w 
wo|. południowych i Śląskiem, najgorzei W wo). 
v,'l!cński*m, nowogródzklem 1 poletkiem. 

wniosk i . 
Władze administracyjne po wejściu 

w życie tej ustawy nie beda udzielać 
zezwoleń na tworzenie nowych przed­
siębiorstw włókienniczych bez przy­
chylnej oplnjl organizacji przymusowej. 
Dotyczy to również przedsiębiorstw na­
k ł a d c z y c h . Specjalnych zezwoleń wy­
magać bodzie ponowne uruchomienie 
przedsiębiorstwa, które od dnia 1. 10. 
1934 r. by ło nieczynne, oraz podjęcie, 
produkcj i takich a r tyku łów, które nie 
by ł y reprezentowane w przedsiębior­
stwach, należących do przymusowego 
zrzeszenia. 

A u k c j e n a s u r o w e 
skórki futrzane 

Na terenie ministerstwa przemysłu I handlu 
rozważany jest obecnie projekt zorganizowania 
aukcyl na skórki łutrzane surowe w Poznaniu. 

Związek przemysłowców garbarzy, zapytany 
przez ministerstwo o opinię, wypowiedział slą 
za zorganizowaniem tych targów, podkreślając, 
żc jest to zagadnienie znacznie ważniejszo', nit 
aukc|e skór wyprawionych, gdyż handel takicmi 
skórami iutrzanemi jest już zorganizowany i 
skoncentrowany w Warszawie, podczas gdy han­
del surowcem futrzanym fest, jok dotąd, roz-
proszkowany 1 domaga sie. ujęcia w ran.y orga­
nizacyjne. 
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Z rynku pieniężnego 
Zniżkowa tendencja dla dolara t rwa 

nadal. Na wczorajszem zebraniu war ­
szawskiej giełdy pieniężnej kurs kabla 
na Nowy Jork obniżył sie o dalsze V2 
punkta do 5.23 i pół. Bez zmiany: de­
wiza na Londyn — 26.22 i dewiza na Pa­
ryż — 35.00 i pół. Notowania pozosta­
łych walut nie przynios ły większych 
zmian. Dewiza na Bruksele zwyżkowa ­
ła o 5 punktów do 89.35, a na Zurych o 
15 punktów do 172.65. Natomiast dewi ­
za na Amsterdam nieznacznie zniżko­
wała o 5 punktów do 359.00. 

Bank Polski płaci ł wczora j za dolary 
5.2Q i pół, t. j . o półtora punkta mniej niż 
w sobotę, za funty zaś 26.08, czyl i o 5 
punktów mniej. 

Rynek łódzki obniżył kurs obu walut 
anglosaskich: dolara o 2 punkty do 5.22 
w żądaniu i 5,20 w płaceniu, funta o 5 
punktów do 26.20 i 26.10. Dość znacznie 
zwyżkowa ła natomiast w obrotach pry­
wa tnych marka niemiecka, którą od­

dawano po 1.50, kupowano po 1.47. Do­
lar z ło ty — sprzedaż 9.03, kupno 9.01, 
rubel z ło ty 4.82 — 4.80. 

Słabą tendencję miała poż. stabil iza­
cyjna, k tóra zniżkowała w stosunku do 
notowań o 150 punktów. Wczora j odda­
wano Ją 60.50, kupowano po 60.00. Bez 
zmiany: dolarówka 53.50—53.00. 5 proc. 
L. Z. m. Łodz i za r. 1933—48.50—48.00. 

(rnieMci pieniężna 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie obroty dewizami by-
iy nornalne, przy tendecji niejednolitej. Noto­
wano: Amsterdam 359.85 (—5). Berlin 213.45, 
Bruksela 89.35 ( + 5), Londyn 26,22, Nowy Jork 
5.23,25, Nowy Jork — kabel 5.23.50, Oslo 131.05 
(—15), Paryż 35.00.50, Praga 21.95 ( - 1 ) , Sztok 
liolm 135,25 ( - 1 5 ) , Zurych 172,65 ( + 5). W o-
brotach prywatnych: marka niemiecka 149, szy­
ling austriacki 98,75, korona czeska 19.50, frank 
irancuski 35, frank szwajcarski 172,65. l iry wło­
skie 34,25, leje rumuńskie 2,75, pengo węgier­
skie 93, dinary jugosłowiańskie 10.85. lewy buł­
garskie 5,20, funty angielskie 26,22. funty pa­
lestyńskie 26.20, dolar gotówkowy 5.21,75, ru­
bel złoty 4.78,50, dolar zloty 9.03,50, rubel sre-
tany 1.40, bilon 0.66. Bank Polski płacił za bank­
noty dolarowe 5.20,50. 

AKCJE. Dla akcyi tendencja była niejednoli­
ta. Mocniej kształtował się kurs akcyj Banku 
Polskiego, któremi dokonano dużych obrotów. 
Notowano: Bank Polski 97 — 97.50 (-1-150), Cu­
kier 33 (—25), Węgiel 12.50 ( 4 - 2 5 ) . Lilpopy — 
8.75 (—50), Starachowice 33.75 — 33.50 ( + 25). 

PAPIERY P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procentowych tendencja była słabsza. Najwię­
cej tranzakcyj dokonano 7-proc. stabilozacyjna 
i 5-proccntową konwersyjna. Notowano: 4 proc. 
dolarowa 52.80 — 53, 5 proc. konwersyjna — 
59,25, 7 proc. stabilizacyjna 60, odcinki po 500 
dolarów 60, 8 proc. listy zastawne funtowe 
Przemyślu Polskiego 90. Listy zastawne i obli­
gacje banków państwowych — bez zmian. 4 
proc. listy zastawne ziemskie 41, 4 i pół proc. l i ­
sty ziemskie 46 — 45.50 (—75), 5 proc. Warsza­
wy nowe 54.25 — 53.63 (—87), 5 proc. Lublina 
nowe 39.13 (—112), 5 proc. Siedlec nowe 26.50 

(—25), 6 proc. obligacje m. War szawy V I I I i IX 
emisja 54.50 (—25). Drobne tranzakcje dokona­
ne a nienotowane: 6 proc. dolarowa 74.50, 8 
proc. dlllonowska 89 — 88 — 87, 7 proc. ślą­
ska 68.50 — 67.50 — 66.75, 7 proc. warszawska 
dolarowa magistracka 66, 5 proc. państwowa 
renta ziemska 52.50, 3 proc. państwowa renta 
ziemska odcinki po 1,000 zł. 57. 

W obrotach pozagieldowych: 3 proc. budo­
wlana 26.35. 
GOCOOCXX^OOOCXX20000CXXX2aOOCOOOOC 

Spółdzielczy 
B A N K H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W Y w Łodzi 

Piotrkowska 6, tel. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe, 

K U P N O I SPRZEDAŻ P A P I E R Ó W 
P R O C E N T O W Y C H . 

G I E Ł D A ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: dolary 5.215—5.21, dolarówka 
53.00—52.75, pożyczka konwersyjna 59.25—59.00, 
pożyczka stabilizacyjna 61.00—60.00, L. Z. m. 
Łodzi za 1933 r. 48.75—48.50, Bank Polski 96.50 
—96.00 Kol. El. Łódzka 445.00—435.00. — Ten­
dencja utrzymana. 

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarownj notowana: żyto 13.00—13.25, 
pszenica 19.50—19.75, pszenica zbierana 19.25— 
19.50, jęczmień browarowy 14.50—15.50, jęcz­
mień przemialowy 13.25—13.50, owies jednolity 
15.25—15.75, owies zbierany 14.75—15.25, maka 
żytnia 19.50—20.00, mąka pszenna 20.50—21.00, 
otręby żytnie 9.50—9.75, otręby pszenne 10.50, 

Notowania bawełny 
N O W Y JOR'v. Loco 11.80, luty 11.25, ma­

rzec 11.11, kwiecień 10.96, maj 10.83, czerwiec 
10.67, lipiec 10.54, sierpień 10.442, wrzesień 
10.32, październik 10.24, listopad 10.21, grudzień 
10.20, s'.yczeń 10.18. 

N O W Y O R L E A N . Loco 11.44. marzec 11.04, 
maj 10.77, lipiec 10.55, październik 10.25, gru­
dzień 10.23. 

L IVERPOOL. Loco 6.06, luty 5.83, marzec 
5.81, kwiecień 5.78, maj 5.74, czerwiec 5.70, 
lipiec 5.67, sierpień 5.60, wrzesień 5.54, paź­
dziernik 5.47, listopad 5.44, grudzień 544, sty­
czeń 5.43, luty 5.43, marzec 5.42, kwiecień 5.41, 
maj 5.36. 

EGIPSKA. Loco 9.58, marzec 8.90, maj 
lipiec 8.71, październik 8.45, listopad 8.35, 
czeń 8.05. 

UPFER, 
lipiec 7.05, 

9.03 
sty-

7.03, 
sty-

Loco 7.21, marzec 6.52, maj 
październik 7.03, listopad 6.8i 

czeń 6.54. 

B R E M A 
12.34, Lpiec 
11.98. 

A L E K S A N D R J A . Sakkelaridis: marzec 
maj 14.97, lipiec 1472, listopad 1431, 

Ashmounii luty 12.80, kwiecień 13.10, czer 
wiec 12.83, sierpień 12.45, październik 
grudzień 11.50. 

Loco 13.59, mar.zec 12.39, itibj 
12.23, październik 11.98, grudzień 

15.31, 

11.68, 

10.75, otręby pszenne grube 10.75—11.00, rzepak 
41.00—43.00, groch Victoria 27.00—30.00, ma­
kuch lniany 16.00—17.00, makuch rzepakowy 
13.50—14.50, koniczyna czerwona 100.00—125.00, 
ziemniaki 3.75—4.50, wyka 21.00—22.00. 

Ki 1 -MB: 
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Pokazy 
i sprzedaż: 

RADIO 
Alfa-Radlo 
Nawrot 1, tel. 183-60 

© N O W 1 I 
AMBASADOR 
W 

4 - L A M P . 5.0ROST. 

z ^ 2 0 -TELEFUNKEN 
Traugutta 1, tel 153-71 (Gmach Grand Hotelu) 

Iskrz-R^dlo 
Narutowicza 9, tel. 177-79 

Do akt Nr. Km. 2030 1935 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
rfzL; rewiru 14-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 132, na za-

Na podstawie proUkti lu pol- K. D. 
106/36 unieważniam skradzione mi na 
stępujące weksle: 

Zł. 3,000.— pl. 31/KIL 1936 r. z 
wyst. f. M. .ludelewići %ta'> łiteći'f:. W. 

sadzie art. 602 K. P - , C ,pg|asza, że wiLurkęi is SS,-wie; zl . 2,000,— pł. 31/X1I 
dn :u 7 lutego 1936 r. o godz. 13 w Ło-,1936 r. ż wyst. f.' A t Judelćwicz na 
dzi. przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 181, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: urządzenia skle­
powego, mebli, maszyny do szycia, 

wagi s t o h w e j , 1 wódek i różnych to­
warów kolonialnych qszacownnych na 
łączną sumę zł. 1,230 gr. 20, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
•miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 22 stycznia 1936 r-
Komornik: W . T R Z E B I A T O W S K I 

Sprawa J. Majera j Ernesta Sctilab 
sa p-kó Zygm. Barańskiemu. 

Do akt Nr. Km. 162 1936 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 132, na za­
sadzie art. 602 K. P- C. ogłasza, że w 
dn : u 7 lutego 1936 r. o godz. 13 w Ło 
dzi, przy ulicy Ks. Skorupki 19 odbę­
dzie się publiczna lcy tac ja ruchomoś­
ci a mianowicie: 8 szt. krosien mecha­
nicznych 39-cio calowych, oszacowa­
nych na łączną sumę zl- 1200, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 stycznia 1936 r. 
Komornik: W . T R Z E B I A T O W S K I 

Sprawa f-my „A. Schulde" p-ko 
Masie Upadł, f i rmy „J. Richter". 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

zlec. f. W . Lurkens SS-wie; zl . 3 0 0 — 
pł. 18/HI. 1936 r. z wyst. f. Br- Gar­
barski na z lec f. W . Liirkens SS-wie; 
zł. 200,— pł. 30/V 36 r. z wyst- f. R 
Grzelik na zlec. f. W . Liirkens SS-w e 
zł. 5 0 0 — pl. 30 / IX 36 r. z wyst f 
„Wólczanka" na zlec. f. W- Liirkens 
SS-wle. . • 

R. Tumarkln. Al. Kościuszki 93 

DR. M E D . 

. Kantor 
SpecJ. CHOR. S K Ó R N Y C H 

I W E N E R Y C Z N Y C H 

ul. PIOTRKOWSKA 9 0 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po poł 

C Z T E R O wzgl . P I Ę C I O P O K O J O W E 

m i e s z k a n i e 
z wygodami przy ul. Piotrkowskiej 
od 6-go Sierpnia do Głównej lub na 
bocznicach 

poszukiwane 
Oferty pod „Pięciopokojowe" do adm. 
nin. ipisma. 

D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADŻlEUf IĆZ ze-souw.-E i P i ^ K n o cem 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardłu I krta... 

Łódź, ul. Piotrkowska 164 
teL 125-26 

przyjmuje od 5 do i wlecz. 

Dr. 
med. 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów i moczopłclowych 

6 - g o S i e r p n i a 2 
tel. 118-33. 

Przyjmuje od 9 - 1 2 . 3 - 9 . 
w niedziele i święta od 9 - 1 2 . 

LEK- - D E N T Y S T A 

H. Sznajder 
mieszka obecnie 

Piotrkowska 70 

Żaden skarb nie przewyższa skarbu doskonałej cery. Suche; 
tłuste, zwiotczałe, spryszczone cery, powslajq • głównie na tle -
nieumiejętnej pielęgnacji. Krem Abarid jest nowoczesnym, 
naukowo przygotowanym kosmetykiem, docierajqcym poprzez 
skórę do zasadniczej przyczyny dolegliwości skóry, rozpoczy-
najqc stamtqd swe zbawienne działanie. Po krótkiem używaniu 
lego wspaniałego kremu, który stanowi znakomitq odżywkę 
dla zmęczonej cery, zmarszczki, zwiotczenie i inne wady cery 
znikajq. Skóra nabiera życia i staje się czystq i gładkq, a przy 
dłuższem stosowaniu knemu Abar id , cera zyskuje nieskazitelnq 
trwałq piękność, a niech wiło wq poprowę. Używajcie kremu Abarid, 
a zrozumiecie dlaczego tysiqce Pań nie może się bez niego obejść. 

fii-n^m mmi 
DR. M E D . 

teł. 153-08 
Przyjmuje od 10—1 i 5 - 7 w. 

h - P0KO3O WE 
luksusjwe mieszkanie z windą, cen-
tralnem ogrzewaniem, ciepłą wodą na 
1 piętrze w domu Nawrot 4 od zaraz 

do wynajęcia. 

tel. 232-55 
przyjmule od 7 - 8-ei wiecz. 

„ C z y s t o ś ć 9 > 

POSZUKUJE SIĘ 

majstra 
do krosien szerokich 

ANGIELS^ CH 
i HORDOWYCH 
Zgłaszać się z referencjami- Morska 3. 

ANGIELSKIEGO konwersacji • Miera-
przylmujecykl inowanie, drutowanie, troi tuty udziela rutynowany nauczyciel 
terowanle oraz sprzątanie biur. pokoi Ul- Zawadzka nr. 21. m 8-a. irnnt co 

Czyszczenie szyb. dzienne zastać od godz. 4 8 ' o pol. 
P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-45. I . 

J Wobec znacznego powodzenia, film sprolongowany Jeszcze na kilka dnil 

Ż E R O M S K I E G O Ns 7 4 - 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

• • • • • • s o « « « o > « « « o o » © s o « » « o « « © « « e ) 4 

Dziś i dni następnych! 

Czarowna wstęga miłości, piękna I radóśc1 p. t 

Film „EPIZOD" pozostawia niezatarte wspomnienia. Widz doznaje żalu, że widowisko się skończyło-

P A U L A W E S S E L Y W roli głównej: oraz kwiat aktorstwa sceny 
i ekranu W I E D N I A . 

Następny program: „KSIĘŻNICZKA CZARDASZA" . 
Film ten daje najwyższą przyjemność. W roi. I.: M A R T A E G G E R T H , P A U L H5RBIGER. 

Ceny miejsc: I m. zł. 1,09, I I ni . 90 gr., I I I m, 50 gr, — Kupany ulgowe 70 gr. Początek seansów o godz. 4-ej , w niedziele o godz- 12-ej. 

R A K I E T A 
ul. SlenH ewicza 40. 

Tel . 141-22 

Dzfś premiera! 

A R T A E G G E R T 
w najpiękniejszem wiedeńskiem arcydziele muzycznem 

Dziewczę 
z Budapesztu 

M Ó W I O N Y I Ś P I E W A N Y P O N I E M I E C K U 

Nadprogram: „P IEŚŃ W I O S N Y " 
groteska kolorowa 
Następny program: „SZALONY P O R U C Z N I K " 
Początek w dni powszedire o g- 4-ei po pol. 
w soboty, niedziele i święta o 12-ej w p jt 
NA P I E R W S Z Y SEANS I P O R A N K I 
MIEJSCA PO 54 nr. 
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KARUZELA 
tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 

U L U B I O N A L E K T U R A M Ł O D Z I E Ż Y i D Z I E C I 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

Prenumeratę przyjmuje Administracja „REPUBLIKI" 
Piotrkowska Nr. 49 Piotrkowska Nr. 49 

-mm m 

M 

Zawiadamiam, że o tworzy łem MOTOPIRIN HOtDR 

H u r t o w e shłady materiałów 
Najpopularniejszy 

P O L S K I L E K [ 

przy ul. POTUDNIOWEJ 9, tel. 169,30 

1.1 Jahób Braun 
Duży wybór towarów i b. niskie ceny. 
Na składzie żarówki wszelk ich f i r m . 

Grand Kino 
D z i ś 

0. Adeifang Dr. 
med. 

Choroby wewnętrzne 
SPEC. CHOR. P L U Ć 

Przyjmuje od 6.30 — 8. 
P R Z E J A Z D 4 0 , tel. 131-14. 

W LECZNICY SJ'S0^3o48) 

Leczenie odma sztuczna. 

w ł . MESSING 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

Ostatnie 6 dni pobytu 
ito soboty włącznie 
Wszechświatowej 
stawy psych, telep. ' sugcst 

który odstania tajemnicę każdego człowieka. 

K t f l flTrinniP D 0 , ! , , a c właściwości swego charakteru, 
ILLU UiayillC odkryć uśpione zdolności, dowiedzieć 
'się o przeszłych, teraźniejszych I przyszłych losach 
swego życ ; a, winien skorzystać ze sposobności I odwie-1 
dzić bezzwłocznie MESSINGA, wybitnego znawcę ta je * ! 

mnie życia ludzkiego 
. iotrkowskn 62. fruńt, m-7, przyjmuje od 10—113—8w 

NAJPOPULARNIEJSZA G W I A Z D A 
NAJMILSZA A K T O R K A 
NAJWIĘKSZY T A L E N T 

przyjmuje od 4—8 po pol-

PIOTRKOWSKA Si 

DOKTOR 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowych, 
1 1 piętro 
teief. • ' 3 4 - 1 2 

8 - 1 2 , 2—4. 6—9 wlecz. 
W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

Zawadzka 6 r 

BOKTOK 

H . S Z U M A C H E R 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 — 1 . od 5 - 9 pp.. 
w niedziele i święta od 1 9 — L 

Z A R Z Ą D O D D Z I A Ł U Ł Ó D Z K I E G O 
P O L S K I E G O C Z E R W O N E G O K R Z Y Ż A 

Stosownie do § 22 statutu P. C. K. zwołuje w dn. 16 • 
lutego br. o godz. 11,30 w lokalu biura Czerwonego' 
Krzyża przy ul. Piotrkowskiej 236 zwyczajne roczne 

W A L N E Z G R O M A D Z E N I E C Z Ł O N K Ó W 
Porządek dzienny: 

1. Zagajenie i wybór Prezydjum Walnego Zgromadzenia. 
2. Odczytań e protokulu z poprzedniego Walnego Zgro 

madzenia 
3. Sprawozdanie z działalności, sprawozdanie kasowe i 

bilans za rok 1936 i sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
4. Uchwalenie prel iminarza budżetowego i programu 

prac na rok 1936. 
5- Uzupełniające wybory członków Zarządu Oddziału. 
6. W y b ó r delegatów na Walne Zgromadzenie Okręgu-

7. Załatwianie wniosków Zarządu, Komisji Rew zyjnej 
i zgłoszonych przez członków P. C. K. 

U W A G A : Udział w; Zgromadzeniu masą brać członko­
wie hnnoiowl, dożywotni i rzeczywiści. Jako dowód 
członkostwa służy leg tymacia za rok 1935. 
• • • 

i • 

W melodyjnej, czarującej komedj i 

I POZNALI SIE 

Do akt Nr. Km. 116/XI 1936 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o ­
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ł o ­
dzi, przy ul. Żwirk i Nr. 26, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C ogłasza, że w 
dniu 11 lutego 1936 r. o godz. 11 w 
Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej Nr-
7, odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomość', a mianowicie, różnych me­
bli, 2-ch pledów pluszowych, garnitu­
ru męskiego, serwisu stołowego, w a ­
zy kryształowej , żelazka elektryczne­
go, łyżeczek do herbaty, łyżek, noży, 
widelcy, firanek, lamp nocnych, cfywa 
nu krajowego i t. p., oszacowanych 
na łączna sumę zl . 2171, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym-

Łódź, dnia 24 stycznia 1936 r. 
Komornik: K. S O B O L E W S K I . 

Do akt Nr. Km. 6 /X I 1936, 
Km. 157/XI 1936 r. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Żwi rk i Nr. 26, na zasa­
dzie a r t 602 K. P. C ogłasza, że w 
dniu 11 lutego 1936 r. o godz. 11 w 
Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej ' N,r-
3. odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, a mianowicie: maszyny do 
pisania, mebli, pianina, kasy „Natio­
nal" i maszyny do parzenia kawy , — 
oszacowanych na łączną sume zło­
tych 2695, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 stycznia 1936 r. 
Komornik: K. S O B O L E W S K I 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

P i o t r k o w s k a 294 n 1122-S9 

PIERWSZE 

PRYWATNE POGOF OWZE LEKARSKIE 

TEIEF 011: 

Dr. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81 

tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przyjmuje od 8—1 I od 5—9 wiecz 

l e c z n i c z e j 
i t o a l e t o w e j GABINET KOSMETYKI 

(„Użyjmy tej nocy") 

POSADA- Młoda panna (izr.) z w y ­
kształceniem 7 klas gmin, i buchalterjl 
poszukuje jakiejkolwiek posady urny* 
słowej. Za wyszukanie mi posady^dam 
50 zł. Oferty pod ,.R" do R c p u b l l k l " 

Nadpr.: 

Ahfualoości filmowe 
Pocz. o 4-ej. 

B I U R A L I S T A (ka) znający p sanie na 
maszynie poszukiwany. Referencje ko­
nieczne- Oferty sub „S. K." 
W Y C H O W A W C Z Y N I samodzielna z 
kwalifikacjami do 9-cio letniego ucznia 
poszukiwana. Szycie pożądane. Szcze­
gółowy ż y e o r y s i sub: „Referencje i 

'bez wychodnego do niniejszego pi-
I sma. 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisywa 
'ii:e na maszynie do domu. Ceny b- nis 

kle. Wiadomość tel. 101-11. 

POKÓJ elegancko umeblowany J 
wszelkiemi wygodami do oddania. Za> 
wadzka 39, in. I L 

Legionów 6 
(Zielona) 12-333 

POKÓJ umeblowany, wszelkie wygo­
dy, z utrzymaniem lub bez do wynaję 
cia. Narutowicza 47. m. 47-

czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystk ich specjalnościach 

a B a B l r « B * B a a a « l 9 © W a B B B B B B B B B B B B B B B B « B B a B B a B B B B B B B 

Prywatne P o g o t o w i e Ratunkowe 
Telefon: 

Plac W o l n o ś c i 10 2222-6 

C E N T R U M ! Ładny pokój urn, z ut izy 
manlem lub bez dla pracującej pani do 
wynajęcia. Piotrkowska 53, m. 20 
I. of. l i p . , od 2—4 p. p. i od 8—9 w 

w iiiami - n — i 
A N G I E L S K I , francuski gruntownie n-
dzielam. Konwersacja, handlowa ko­
respondencja- Zgłoszenia teief. 226-23 
w godz. od 11—1 codziennie. 20 

POKÓJ duży, słoneczny, umeblowany, 
_ wejściem z klatki schodowej tanio 
do wynajęcia. Połudnbwa 28, m. 34-

99 
P I O T R K O W S K A 89. tel. 138-49 

prawa oficyna, I piętro. 
Usuwanie wszelkich defektów — cery. 
Kuraclc odmładzające I pielęgnujące 
urodę. Upiększania na bale. Porady 

bezpłatne. 
Godz. przyjęć od 10 — 2 i 4 — 8 w. 

czynne bez przerwy w dzień i w nocy 
Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. 

Dr. Mieczysław 
Sołowiejczyk 

specjalista chorób 

uszu, gardła, nosa i krtani 
L E G J O N Ó W 1 7 (Zielona) Tel- 216-40 

P r z vj m 1—2 1 5—8 w. 
Dr. 

W. BALICKA 
S I E N K I E W I C Z A S2 (róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne | weneryczne 

Przyjmuje kobiety 1 dzieci od 12 45-
2.15 1 od 6 - 8 - e j . 

I B # — W B S B - W 

Kupno I sprzedaż 

Z LICYTACJI? Meble — dywany no­
we i używane za gotówkę i na dogod­
nych warunkach w Sali pośredniczo-
licytacyjnej i Komisowej, Michała 
.Filipowskiego. Andrzeja 1, tel. 221-67. 

W Ó Z K I dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M . Jacobi, Piotrkowsk 
107, sklep w podwórzu. 

c Lokale 

1—2 E L E G A N C K O umeblowane fron-
towę z windą, wszelkiemi wygodam 
pokoje do wynajęcia (odpowiednie dla 
adwokata lub lekarza). Cegielniana 3 

, 5. Tel . 153-14. 

D U Ż Y pokój dwuokienny z oddziel-
nem wejściem z klatk. schodowej. 
11-go Listopada Nr. 20, Łęczycka. 

POKÓJ umebl. na I piętrze.w centrum 
z wszelkiemi wygodami dla pana do 
wynajęcia. Te l . 117-49 od 9—11 
4—7 w. 

Z L . 72 K W A R T A L N I E 1 pokój z kuch­
nią z wygodami, 
Z L . 135 K W A R T A L N I E 2 pokoje z ku­
chnią, 
3—4—5—6—7 mieszkania. 
P O K O J E umeblowane od zl . 2 0 — 
„ Z E N I T " , Piotrkowska 82. tel. 260-25, 

POKÓJ umeblowany nickrępującc wci 
ście 1 piętro do wynajęcia. Narutowi 
cza 40, m. 19. 

M I E S Z K A N I A 1, 2:1:3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkiemi wygodami 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 

B I E L S K A Fabryka D y w a n ó w ! S p r a e - I " 1 * ! ; P a r k . miejski pośród 
„ ż dywanów pierwszej Jakości .ęcz- Wiadomość: Administracja 
nie- wykonanych uskutecznia p.. A- < ™ f j Z- S. ul. Bednarska Nr 24-
Mielników, ul. Traugutta 6, tel. 203-38.1 r c 1 . 181-05. Dojazd tramwajami 4 I 

( Nauka I wychowanie ) 
L E K C J E gry fortepianowej wznowi ­
łam Kryszowa, Lipowa 78 (róg Ko-
pcm ka). Ceny bardzo przystępne- 31 
R U T Y N O W A N A nauczycielka muzyk 
(Moskiewskie Konserwatorium) udzie 
a lekcji gry fortepianowej, oraz Jęz 
francuskiego po k'lkuletnim pobyci 
w ' Paryżu. G. Hurwicz-Sztyl lerowa 
Południowa 23. m. 9. 
E N G L I S H teacher gives • lessons and 
conversation. Ceg :elniaua 3, 1. 5, — 
tel. 153-14 8 
MISS M A R Y udziela angielskiego, frau 
cuskiego, niemieckiego. Załatwia wszel 
ką korespondencie. Przyjmuje 11—2, 

5—8. Piotikow.ska 24, m. 7. 

Rozmaite 

Posady > 
G A B I N E T dentystyczny do wydzierża 
wlenia w Lecznicy w centrum. Wa-, 
runk; przystępne. Wiadomość tel. 
142-42. 10 i 3—7. 

AGENCl- tk l poszukiwani od zaraz. — 
Laboratorium, Gdańska 31-a, godzi 
na '2—4-

POSZUKUJĘ wykwali f ikowaną haf-
ciarkę do maszynowych robót z ma­
szyną Jako wspóln czkę. Zgłosić się 
Magistracka 16. m. 16. 31 

W Y C H O W A W C Z Y N I poszukiwana i 
hlnków hebrajskim do 7 letirego chłopczyka 

Mi°,°M°-T.iOterty sub . .Wychowawczyni 50". 

Ceny niskie, dogodne warunki spłaty. 
4 - 2 

D IESEL pięćdziesięciokonny uowoczes 
ny sprzedam. Oferty sub „Elektrodie-
sel'" w Rapublice, Piotrkowska 49. 

DO W Y N A J Ę C I A 2 srile fabryczne, 
żelazo-beton powierzchni po 600 m.2 

gotowe urządzenia transmisyjne, 3-ch 
stronne światło, centralne ogrzewanie, 
ul. Brzozowa 5, tel. 188-91, dojazd 
4, 3, 0, 17. 

B U C H A L T E R ze znajomością księgo 
wości fabrycznej poszukuje posady 
Referencje pierwszorzędne. Oferty pod 
.."/dolny". 
35-clo L E T N I A przystojna pani, znają 
ca języki i pielęgniarstwo, szuka pra 
cy w kulturalnym domu- Oferty. -
„Granica". 

ZAGINĘŁA wilczyca. Odprowadzić za 
wynagrodzeń em- Ogrodowa 9. Koniar 
ski. 

M A R JAN Kwiatkowski z a n . ul. Sena­
torska 40, zagubił świadectwo ukończę 
nia szkoły powszechnsj Nr. 27. , ' 
LONGINA Spicwakowska zgubiła ma-' 
trykułę wyd . w szkole Przemysłowo-
Gospodarczej. 
Z G U B I O N O kwit wyd. przez W a r ­
szawskie Tow. Pożyczkowe „Lom­
bard" Nr. 241589 na 15 zl . Zwrócić, — 
Tarnowska, Andrzeja 32. 

Za w y d a w c ę : W y d a w n . „Republika'", Sp. z ogr. Ddp. Wac ław SmólsU. Redak tor odp. Wac ław Smólskl. Druk. „Repub l i l l " w Łodzi. Piot rkowska nc. 49 i 64. 


